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Rok XLVI!.

r Ceny oołoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy;

Z w y k le  15 gr.
Nadesłane. . . .  35 „ 
Po kronice . . .  45 T 
Na I-szej stronie 50 , 
Drobne od stówa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 5Co/o droższy.

Załączn ik i w ed le  um owy.

Wyłączne zastępstwo 
na zacnodni? Europę:

M. DUKES, Następcy
^W IE D E Ń  I -W o llze ile lS

B u d z ą c y  s i e  n i e d ź w i e d ź .
Kraków, 15 eztM’woa.

.W raein iie wem-mętinzue w  R o s j i  i  n k -za - 
ifliowolenie powiszeelune iz pamijaeych 
(fteisiuiików, będącyitili kaDiiecaae.ui ffci- 

uisiro.ju stwiiopkii^gu rośnie,
przybiera na sile i głębi i zaczyna się 
przejawiać w coraz bardziej jaskrawych 
formach. Gdyby masitroje te ogairmi-aly 
itykko nledioibdbk' b-urznaąjn, która zire- 
pztą jesit bak przybita ' że ..ie śmie''na­
wet podmieść głowy, rząd sowi-edki 
mógłby spokojnie d;rzemać łtą Kremlu i 
i&niur. plamy światowe.) rewolucji w „pla 
meitian'ncj“ pndiziałce; ale niestety, prze­
ciw robutniczo-włościańskiemu rządów i 
demonstrują już chłopi i robotnicy.

Duiiej —  gdyby bodźcem d>o tego nne- 
Badowiol amda były czynniki natury czy­
sto nolitycznej, jakieś zagaidmienia tak­
tyczne, czy stosunek dio pewnych tez 
Manksa lub Leniom, albo pryncypialny 
S'pćr o wiięfezy lub naomejisizy stopaeń 
partyjnej prawiow’emośd. wówczas nie 
powiiinmoby to zbytnio martwić ezer.wio- 
nych władyków nioski ewsikioh. Spory 
p o l i t u r e  w  masach mają to do siebie, 
że wybuchają one z trudnością i mają 
przebieg u prawdzie gw ałtowny, ale za 
to krótkotrwały. D la usiooikoieinia więc 
politycznie wzburzonego sumienia 
owveh obywateli sowietom wystarczył­
by w zar pełności talk -wypróbowany i 
n. cza wodny imislrumenl, jaik G. P. U., a 
w  ostatecznym iwyoadiku bagnety i . ka­
rało ny maszynowe czerwonej airmji i to 
tylko w tym wypadku, gdyby zawiodły 
a rgumenty i mdodopłynna elokwencja 
boiisizewlckkjh przywódców,

Sprawa aioii przedstawia się poważ- 
niej, gdyż czynnikiem budzącym fer­
ment w  masie narodu sowieckiego :ni- 
perjum są niedomagania czysto gospo­
darcze i ekonomiczne. Cechą właśnie 
tych niedomagać gospodarczy cli jest fo, 
że w przeciw ieńsitw:e do wispommia.nych 
bodźców politycznych działają one sta­
le, ciągle, nie mają tak oderwanego cha­
rakteru i co na jważniejsze dają się ma­
sie odczuwać na każdym kroku, uderza­
jąc w jej kieszeń i żołądek Niezadowo­
lenia wywołamego Przez te przyczyny

nie da się osunąć ann przy pomocy cze- 
razwyczajki, amii bagnetów. Pomóc iu 
może tylko ogólna poprawca warunków 
życia i zaspokojcnie normalnych po­
trzeb ludności. T o  jednak, jak się zda­
je, jest dzisiaj zadaniem jonzeraAdającein 
siły rządu sowieckiego i partji komuni­
styczne,!’ . »

Głównym  objawem tego niezadowole­
nia, -zwłaszcza po miastach i / ośrod­
kach fabrycznych są strajki. Roźjumie- 
iU; jeszcze strajk w państwach o ustro­
ju  kapitałiiRtyeznym, gdziie stanoiwią o- 
ne broń, jaką proleta1 ja t usiłuje zdobyć 
sobie poprawę bytu, lub wnrunków po- 
]"Tycznych tej popraw ie sprzyjających 
Trudno .jednak zrozumieć strajk w pań­
stwie o ustroju komunistycznym, jak n. 
p. w  Rosji, gdzie władza cała i je j apa­
rat wykonawczy spoczywają rzekomo w 
rękach proletariatu Robotnik strajku­
jący w Rosj" w ystępu je w ięc w łaściw ie 
allKł przeciwko sobie samemu i wbrew 
swoim iritoreisom, albo też władza, któ­
ra sie mianuje robotniczo-chłopską nie 
jest nią w  istocie. Dylem at ten coraz 
■wyra źu i ej narzuca się proletariatow i ro­
syjskiemu i prędzej ozyr później będzie 
pn musiał go rozwiązać.

Oto np. w tych' dniach odbyła sdę w 
IMoskwie olbrzymia manifestacja łiezro- 
botnych, w której wzięła udział prze­
szło 100 tysięcy ludzi.

VI _ czasie dennonstracji przyszło do 
starcia miedzy robotnikami a czorezwy- 
ozo.jką i wojskiem, przyczem 18 robot­
ników, 5 policjantów7 i 7 żołnierzy zosta­
ło zabitych, a 87 robotników, 17 poli­
cjantów i 1.5 żołnierzy ciężko rannych

Rząd sowiecki wydazł rozkaz, aby 
bezroiWtini powrócili natychmiast do 
miejsc swego stałego zamieszkania, z 
zagrozensem. że w7 raz;c oporu zostaną 
zamknięci w obozach koncentracyjnych.

Bolszewicy, jakkolw iek utrzymam i e 
się przy w ładzy zawdzięczają poparciu 
rub bu’emności; chłopów w okresie walk z 
kontrrewolucją, to icdnak za główiną 
swą podporę uważają robotników7 j na 
nich o p ie rzą  przyszły nnLzwój rozbudo­
w y  ustroju koinoni dyozmego i jego

przyszłość. Robotnicy to d/rożdiże, 7to za- 
kwasika rewolucji, Chłop jest od tego, 
aby płacił podatki i dostarczał rekruta 
dla czerwonej annjii. D latego też w na­
zwie „robołnwezo-włościański to ę*. wło­
ściański” jest lyliko ozdobnym dodat­
kiem, przysłow iowym  kwiatkiem  przy 
kożuchu. Z czasem jednak Tein stosunek 
Komunizmu panującego do inflc?’ iVlo- 
śeiań-ikicłi uległ rewii,zji. Okazało s.ię bo- 
w ’em. ze chłop ębsyjsiki wyciągnął jak.iś, 
r;;ukę z rewolucji, zmądrzał i a la 
longue nie da się używać jako objekt 
eksperymentów socjalistycznych. Prze- 
dow te-izystkiem zaś żadna z warsiiw spo­
łecznych niema tak wysokc rozwiniąte- 
go i głęboko zakorzenionego instynktu 
własności, jak chłopi, Muzyk rosyjski, 
czy ukraiński zabrał wprawdzie pańską 
ziemi j, kiedy ją  można było Wiziąć, ale 
zabiral ją  dla siebie, na swoją wyłączną 
i nietykalną własność, a nie dlatego, aby 
ta ziemia miała, być własnością wspólną 
państiwową. Do tego stopnia kollekty- 
wizmu chłop rosyjski jeszcze, numo re­
wolucji i panowania komunistów nie 
doszedł i. nie prędko dojdzie. Następ 
śliwom tego jest, że każdy pochód komu­
nistów na podbój wisi rozbija się o bier­
ny, z każdym rokiem potężniejący opór 
masy włościańskiej, tembairdziej, że e- 
f&Ł t socjalistycznej rozbudowy odczu­
wa bardzo boteśn: e na własnej skórze

Jednym z naczelnych dogmatów7 ko- 
mupLzmu jest skoncentrowanie całego 
handlu w rękach państwa, i o ile ten 
monopol wewnątrz kraju dopuszcza do 
pewnych w yjątków , zwłaszcza w dzie­
dzinie handlu drobnego, o tyle, o ile cho- 
dizii o handel łnirtowny, lub z zagranicą, 
komuniści są riieustępPwd. Głownem 
źródłem dochodów7 chłopa jest oczyw i­
ście zboże. Zboże to .jednak musi sprze­
dawać po stałej, podyktowanej przez 
rząd ceuie, nieproporcjonalnie niskiej 
do cen wyrobow7 przemysłowych. Zdc 
zorganizowany bowiem przemysł rodzi­
my, zru jnowany sowiecką gospodarką i 
nie posiadający własnych odpowiednich 
kapitałów7, pracuje z bardzo małą wy- 
datnościa, nie może zaspokoić potrzeb 
mas, skutkiem czego wyroby jego są li­
che i drogie. Chłop rozainue wiec, że za 
ciężką swą pracę nie ma tego, eo ma się 
należy i dl a: tego nie chce sprzedawać 
państw-u zboża. Osłabia to eksport so­
wiecki, wpływa ujemnie na kurs walu­

ty, a tein samem utrudnia dowóz towa­
rów zagranicznych do Rosji. Rząd so- 
wdecki chcąc znaleźć bodaj chwilowe 
w yjście z tego zamkniętego kola ucieka 
się do represji, do podatków w naturze 
i przymusowej rekw izycji, które oczy- 
wdście nie przyczyn iają się do v> pokoje- 
nią wsi.

Przejdźmy7 teraz do robotników. —
rdorwsize upojenie rewolucja, i hojnie 
rzuca,nenii frazesami i obietnicami m i­
nęło bezpowrotnie. Zawierucha w ojny 
domowej i długotrwały stan chaosu zni­
szczyły wiele warsztatów pracy, lub je  
poważnie uszkodziły. Brak fachowo­
ści i 1) u rok ra tyczny system panujące-z 
natury rzeczy we wszystkich przedsię- 
bićrst waich sowieckich doprowadziły7 
przemysł do rumy. Następstwem tego 
jcsl ogromna ilość bezrobotnych z je ­
dnej strony, a przeciążenie pracą z dru­
gie j. Rohotnięy np. \aro Itemińskiej 
fab iyk i włókiemniczej opowiadali o „rn- 
f*jonalizacjd“ , o tam, jak pou szumnemi 
hasłami industralizacii i siedmiogodziu- 
nego dnia pracy wyzyskuje się robotni­
ków, jak stopniowo od .iedrmgr. robotni­
ka na dwa warsztaty przeszli do trzech, 
a nawet czterech, a zarobek utrzym uje 
s,ię na tysiri samym poziomie.

T a ł ’ np. n iepodejrzany o burżiiazyj- 
ny św iatopogląd świadek, jak socjalista 
W . W  erliński, który po trzechletnim ze­
słaniu na Syb ir otrzym ał pozwolenie na 
w yja zd  do Pa lestyny —  pisze w „So- 
cjaliisjiozeskim „Miastecz­
ko żydowskie na Ukrainie przedstawia 
rozpaczliwy7 widok, jak po pogromie. 
W szędzie sklepy zamknięte i opieczęto­
wane, praw ie w7 każdem miasteczku są 
ludzie skazani na rok,albo dw a lata wię- 
ziemia za ukiwwanie towarów7, za pod­
wyższenie cen, albo za sabotaż przygo­
towania zapasów zboża. Obronie stosuje 
się nówą karę: „konfiskatę majątku’*, 
i wiele rodzin wyrzucono już na ulicę 
bez kaw ałka chlewa z groźbą w ięzienia 
albo z,sylki7‘. W szędzie w Rosji —  we­
dle jego  slow7— odczuwa się niesłychany 
głód towąrów zarówno przemysłów vc<i, 
iak i środków7 żywności. W szystko w y ­
daje się na kartki w bardzo ograniczo­
nej ilości i przed sklepami wulać długie, 
nie koimzące się ogonki, jak  w p ierw ­
szych latach panowania bolszewików.

W erliń sk : kończy swó.j artykuł nastę­
pująco: „Życie w kraju jaw nie zamiera.

Bohater wojny światowej
Schwelk.

Pew ien  krytyk  nowledziaJ, źe wojna św iato­
w a  n ;e w yd a la  jeszcze w łaśc iw ie  sw ojego pisa­
rza. P isarz teń będzie musiaT m ieć pewiną pe77- 
et>eMvwę, ażeby z tego straszliwego kaiak ii- 
erruu zrobić epopeję. Jeżeli manny w ierzyć  n a ­
szym  dot} chcza.sowym sadom, to taika epopeja 
już się narodziła. N ie jest to naitiuralnie epos 
podzie lony na pieśni o rynnie i rytm ie, epos 
op iew ający  w ie lk ie  c zyn y  jakiegoś n iezrów ­
nanego rycerza. P raw dę pow iedziaw szy, nie 
w iadom o, c z y  chcia łby  kto taką epopeję c z y ­
tać. M am y już dosyć tej w o jny , ze  w szystk ie- 
mi jej Tankam., gruibemii berta.mi, z  poborami 
i  oszustwami poborowemu, z paskarzam i, ca łą  
tą kanalją pasącą się na krw i b edinego żo łn ie­
rza, z w ypasionym i feldfeblam i w  ,,Hiinłerlan- 
d z ie "  i w ie lu  inne mi rzeczam i, które jej są. —  
Św iat, który za ło ży ł L igę  Narodów, który zw o ­
łuje co roku konferencję rozbrojeniową, który 
jest na drodze do stworzenia naprawdę jakiejś 
Paneuropy.' ten św iat pięknieby podziękował 
za apoteozę bohatprstwa. Źe istotnie jesteśmy 
pacyfistyczn ie nastrojem , św iadczy o iom epo­
peja w o jny, której bohaterem jest Schwęjk. 
Scbw ejk  jest bohaterem jedynie w  liiterackiem 
znaczeniu. B uletyny wojskowe o n.m m t wspo 
m inały. Jest bow iem  głupim i bezczelnym  
frantem . Przygody tego indyw iduum  rozśm ie­
sza, ją już od kilku lat. bawią, entuzjazm ują 
wprost cala Europę. W  Schwejku bowiem  ucie­
leśn iły  się wszystkie te absurda w o jn y  śiw.a-

towej, ca la  biurokracja woiskowa, straszliw a 
jurysdykcja i  potworna głupota w ykonaw ców  
w o li państwowej.

Autorem  tego dzieła jest Ozeeh, Jarosław 
Haseik, w ie lk i satyryk i  humorysta, którego z 
racji stworzen ia tego dzieła, którego tytuł 
brzm i ,.P rzygody  dzielnego żo łn ierza  Schwej- 
ika podczas w o jn y  św ia tow e j'1, śm iało można 
nazw ać czeskim  Cerwantesem.

Tak  w ięc  Schiwejk stał się now ym  typem  li­
teratury św iatowej typenn doprawdy nieśm ier­
telnym . I sądzim y, że spraw im y czyteln ikom  
niem ałą przyjem ność, jeżeli podam Sun parę 
choćby ustępów z tej epopei j i . k tórą już nie je­
den oglądał sfilm ow aną w  kinie. N a  zacjiodzie 
grają też iz wietkfern powodzeniem  w  teatrach 
sceniczną przeróbkę tego diziela.

W  JAKI SPOSÓB DZIELNY ŻOŁNiERZ 
3GHWEJK WSZEDŁ TO WOJNY ŚWIATO­

WEJ?
—  A w ięc za.bTi nam  Ferdynanda, —  rzekła 

posługacz,ka p. Scnwejka, k tóry  przed la ty  o- 
puiścił służbę wojskow ą, uznany przeiz lekar- 
sko-wojskowa komisję za absolutnego id.jotę i  
który się trudnił obecnie sprzedażą pisów, szka­
radnych n ierasow ych  potw orów , o s fa łszow a­
nej geneałog.j

00  tego za jęc ia  b y ł naw iedzany przez reu­
m atyzm  i w łaśnie nacierał sobie kolano opo- 
deldokieim.

—  Co za Ferdynanda pani M iller?  —  pyta 
Scbwejk, masuiąc s;ę ciągle. —  Znam  dwóch 
Ferdynandów Jednego, co jest służącym  w  
drogerji Pruszy i ten raz w yp ił przez r :e- 
o&trozność* fłaszecakę żarny na w łosy ; znam

też drugiego Ferdynanda, Ferdynanda Kokosz­
kę, który trudni się zbieraniem  psich łajein —  
And jpdnego ani drugiego mi m e żal.

—  A le , proszę pana, zabili pana a myknięcia 
Ferdynanda, tego z  KonoDiszt, tego grubego i 
pobożnego.

—  Jeziuis Mar ja —  zaw ala ł Scbw ejk  —  a to 
ładna historia, a  jafcto się stało temu panu ar- 
cyksięciu?

—  W  Sarajew ie go na amen.l zastrze lili z re­
w o lw eru , proszę pana. A  jechał on tam  z arcy- 
księżną w  automobilu.

—  Otóż i patrzcie, w  automobilu! Taki pan 
m oże sobie na to pozw olić i w ca łe  nie m yśli, 
jak taka podróż w  automobilu źle  się może 
skończyć- To z pewnością Turcy zrob ili, m y­
śmy im  nic .powinni b y li zab ierać tej Bośni 
i Hercegow iny... no, a długo się m ęczy ł arcy- 
książę ?

—  A le  zaraz Skończy7}. W ie'pan,, talki rew o l­
w er (o nie szipas. N iedaw ne to jeden pan 'obok 
w  kam ien icy baw ił się rew olw erem  i ca łą  fa- 
młtję zastrze lił razem  ze stróżem , który p rzy ­
szedł się popatrzeć, kto to n a  Trzeciem piętrze 
strzela.

—  Niejeden rew o lw e i n ie  w ypa la , żeby się 
na głow ie postawił. Jest dużo takich system ów 
pani M iller. A le  na arccksięcia to orni już ku­
p ili coś lepszego i za ło ży łbym  się, żc ten, który

jto  zrobił, porządnie się ubrał do tego. To nie 
"jest tak. jak Taubsźic strzela na leśniczego. A 
tutaj przec ież chudzi o  to, ja.k się do n iego ahli- 
żyć. Bo takiego pana nie można przychodzić w  
łachm anach. To trzeba w łożyć  cy lin der conaj- 
mniej.

—  B yło  ich w ięce j proszę pana.

—  To się samo przez się rozumie, pani M iR 
ler —  rzecze Scbw ejk , kończąc masaż kola­
na. —  Jeżeli on i chcie li zabić arcyksięcia ' 'b o  
cesarza, to musieli się z kimś poradzić. W ięce j 
ludzi, w ięce j rozumu. Jeden radzi to, drugi 
tamto i ^  ten s>posób najcięższą rzecz łatwo 
przezw yciężą , jak to stoi w  naszym  hym nie lu­
dow ym . N a jw ażn ie jsza  rzecz to zazionąć taki 
moment, k iedy  ia k L w ie lk i pan przejeżdża.. —  
Naprzyk lad  jeżeli sobie jeszcze pani przypo­
mina Luch-oniego, który śp. cesarzow ą E lżb ie­
tę zakłu i p iln ik iem . On poszedł z nią na soa- 
cer. I ten sam los czaka jeszcze w ielu  ludzi. 
Zobaczysz pani M iller, że jeszczą przyjdzie 
kolej na cara i na carow ą i co niech Bóg za­
chowa, na naszego cesarza, jeżeli już zaczę li 
z jego stryjem . On ma w ielu  w rogów  nasz sta­
ry  Franio: N iedaw no (u jeden pan przeszedł 
do szynku i pow iedział, że przyjdzie taki czas, 
że cesarzow ie jeden po drugim zaczną w y la ­
tyw ać jak z procy. A  potem nie mógł zapłacić 
rachunku i gospodraz chcia ł go kazać areszto­
wać. A ten mu dał w  mordę raz, a policjanto­
w i dw a. Późn iej go odw ieźli w ozem  policy j­
nym , ażeby w yparow ał. Tak, pani M iller, d z i­
siaj d z :cją się ładne rzeczy l Znow u  strata dla 
naszej Austrii. Jakiem był przy wojsku, to je­
den infa.ntenzysta zastrzelił kapitana. N ałado­
w a ł -gwor i w szed ł do kancelarji. Tam  mu Do­
w iedzie li. że niem a czego szukać, aJe on s:ę u- 
pacł, że musi m ów ić z panem kapitanem. Ka­
pitan w szed ł i zaraz mu w yrżn ą ł kasarn iaka 
a ten strzelbę, zdejmuje i buch go w  serce. —  
Kula przeszła panu kapitanow i przez plecy i 
jeszcze w  kancelarii szkody narobiła Stłukła 
flaszkę z amamonilem i ob la ia  akta. (C . d a.)
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N O  W  ^ R E F O R M A

l/uidtrwJfce shaira silę aredrufowac swoje po- 
Hnzeby do jjjjrąajp możliwości, aby tylko 
w  iaiki sipoisób dało się przeżyć.

Ta.k podczas _ surowej zim y wiele 
Zw ierząt n. p. niedźwiedzie, zapadają w  
son zim owy. Niedźwiedź jest uważany 
v. zachodniej Europie za symbol Rosji, 
fllłe w iadomo jest, że jeżeli niedźwie­

dziom i przerwać gwałtownie taki son, 
to SKiuki niogq być bardzo poważne.
Może być, i my' j^sacae Poczekamy się 
przebudzenia niedźwiedzia".

Od dobie dodać możemy, że nie­
dźwiedź, to zwierzę wprawdzie ciężkie 
i powoline, al-e... bardzo silme. a.

-o§o -

Rozkład wewnętrzny bolszewizmu.
onsacyjne przyznanie s iq  Moskwy do upadku.

(Telegram własny „N. Reformy'•).
W ndeń, U  czerw ca . Komu.mstycizma „Rote dnilczym w yp ływ a ją  z braku kultury i uświa- 

Fahne' zam ieszcza charakterystyczna odezwe J— -— -- "
centraiu, jo  komitetu rosyjskie, partji kumum 
stycznej w  M m kwi., która nawołuje wsayst 
tioh członków partji do zaradzenia złemu i do 
baczniejszej nwagi na grożące zewnętrzne i 
wewnętrzne niebezpieczeństwo, Maniłeś! len 
jest rewelacyjnem przyznaniem się do bez- 
i r,atiu uiemocy i katastrofalnego bankructwa 
idei bolszewickiej. Zamieszczamy poniżej nn.j- 
rharaiktprystyciznięjsze ziwroty i ha.sła, odsia 
niająCe istotny silan nze&zy:

,,Towarzysze!
Nasze gorączkowe usiłowania w  kierunku 

przekształcenia systemu społecznego naszego 
ik iju ‘ila:tra,r:a ją rla groźny opór wzrastającego 
kapita izmu i kułaików na powszechny sabo­
taż i zdradę zawodowych speoialistów.

Łćcz n :e tyłko wymienione wrogie ?ity pod­
ważają bezpieczeństwa naszego systemu —  
Powodzenie naszej sprawv zagradza drogę biu­
rokratyzm aparatu państwowego, który cechu­
je lenistwo zarozumiałość, niezdolność zrozu­
mienia sprawy ogółu, oburzające niedbalstwo 
i lekceważerle powierzonych zadań. W szyst­
kie ie pozostałości po carskim systemie urzę-

domienia ogółu i utrudniają przyciągnięci 
prryiwią®aniie m as do nowego systemu. Robot­
n icy  etykają Sie .na każdym  lkiok.il z WeWnęiri 
nem rozprzężeniem i zgnilizną, która cechnje 
nretylko aparat rządom y, lecz dócterą do kal 
dej poszczeyólnej organizacji partyjnej, a obja­
w ia  się w  opiktwie opieszałości, złośliwych  
intencjach szkodzenia sprawie, Zwyciiężn na 
cafe ] liimjl intencja zrobienia karjery za wszet 
ką cenę, bez oglądania się :na istotę sprawy.

W  takich warunkach, woibec takich prz'f-  
isżlkód natury as ewnpbrznej nie może być mo 
w y  o powodzenia w alk i z przeciwnościami na 
zewnątrz państw a“<

M anifest po w y liczen iu  ■wszystkich klęsk ■ 
oznak bankructwa systemu stawia program ra 
towania zagrożonego komunizmu, Trzeć1!;- 
wsżyistikietfn za leca  pozyskanie socjalistów dla 
sprawy t w ykazu je konieczność interwencji 
partji w  eprai. ach biurokratycznych, t. zm. ahy 
organizacjom zawodowym pozoiAawić wolność 
wybum  lub likwidacji każdego organu wyko* 
nawczego t aby tein sam em  m asy m ogły mieć 
ft,:ałą Kontrolę nad rządzącymi.

Lewica chłopska grozi głosowaniem
przeciw budżetowi.

P jq tfE (i> 7 i e  p o s i e d z e n i e  S e j m  ca.
(!Telefonem od naseSgo korespondenta).

W arszaw a, 15 czerw ca Marszałek Daszyń
ski otw orzy ł w piątek o godz 11.30 yisiedze 
nie sejmu, przeznaczone do odbycia trzeciego 
cz-tania budżetu.

r ie ru s z y  zab iera  głos w  dyskusji pos, Woź- 
nicki (W y zw o len ie ), który oznajm ia, że  stron­
n ic tw o  jego uzależnia stanowisko swoje przy 
głosowania nad całością budżetu od przyjęcia 
poprawek, zgłoszonymi przez stronnictwa w ło­
ściańskie, a w  szczególności ód przyjęc ia  po­
prawki do art. 11 ustawy skarbowej, którato 
poprawka upow ażnia m inistra skarbu do udzie 
lenia z zapasów 1 as owych kredvtów w wyso­
kości 100 milionów zł, z terminem 12 mie­
sięcznym na ce le  podniesienia produkcji dro­

bnego rolnictwa. G dyby póprdwka ta  nie zo­
stała przez izibę przyjęta, natenczas zapow ia­
da memu o najdalej idące konsekwencje, t. zn. 
że stronnictwa włościańskie gotowe ką głoso­
wać przeciw całości ondzetn.

Podobne oświadczenie fna złożyć następnie 
pfeżes Stronnictwa Chłopskiego poseł Dąbski.

Jak Zwykle do budiżctu zgłoszonych zosta­
ło kilkadziesiąt rezolucyi. Kom isja budżetowa 
m iała rezolucje te uzgodnić i zebrała się w  
tym  celu na posiedzenie, ale ze w zględu iia 
krótkość czasu postanowiła, zaproponować od* 
łożenie głosowania nad rezolucjami do posic 
dzenia wtorkowego sejmu.

P r o t e s t  p o s .  J a w o r s l  i e j
przeciw fałszywym informacjom.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 czerw ca. Na dzteiejszem  po 

siedzeniu komisji oświatowej przed porząd­
kiem  obrad, posłanką lawrrska (R B W R ) za­
protestowała przeciw informacjom o przebie­
gu ostatniego posiedzenia komisji administra­
cyjne,', poświęconego r-oaważamtu kweslji eam 
knięda pięciu klas gimnazium ukraińskiego 
w  Stanisławowie, Ufitlie&ńciión y n  w  ptóm&ch 
prawicowych.

W  inform acjach tych podsunięto posłance 
Jaworskiej oświadczenie przeciw obonodowi 
świąt narodowych i tem podobne niedorzecz­
ności. Do protestu przyłączy! się pos W ła d y ­
s ław  Wojtowicz (B B W R ). Protest zcwtał za ­
protokołowany w śród  przytakiwań całej ko­
misji.

Następnie cło ponządiku obnad zabrał głoś 
przedstaw iciel miiiniisteirstwa ośw iaty, dyir. dop 
Czei winski. który ośw iadczył, że wniosek 
pos. Próchnika (P P S ), dom agający się nlg 
egzaminacyjnych dla nauczycieli szkół śre­
dnich, w ym aga  jesecze studiów przygotowaw­
czych i prosi, aby kom isja wniosku nie lod o ­
wała.

Zgodnie z tym apelem, przyjęto wniosek 
pos. W I. Wojtowicza o odroczenie roznrawy
nad wnioskiem  pos Próchnika, pooze.in posie­
dzenie zamknięto.

Zatarg o nadzwyczajną komisję 
dla badani* nadużyć.

(Telefonem od nar ze go korespondenta).
W arszawa, 15 czerw ca . Kom isja adm inistra­

cyjna przyjęła w  trzeerem czytaniu projekt 
regulaminu nadzwyczajnej komisji sejmowej 
dla sba dani a rzi Kornych nadnżyć w yborczych  
i  sform ułowała wniosek, dotyczący zapozna­
nia rządu ż  fnałefja łem . W  obradach komisji 
nie wirięli Udziału przeditau iciele Jedynki na 
ariaik protestu przec iw  uchw alan iu  regu lam i­
nu, Cd Sprzeciw ia Się tenorowi kompromisu 
zaproponowanego przez marszałka Daszyń­
skiego.

 o  -

u/nlu/seR socjuiisiOw o przyznanie Hoiejarzon? 
25 procenr u o o m i  ptac.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 15 czerwca. 7wiązek ppiłów  

socjalistycznych zgłosił w  Sejmie do trzedegc 
czytania budżetu wntosek o przyznanie 26 
proc. podwyżki płac wszystkim tnukojonarju- 
•łzom kolejowym.

ŁącznośC między cwdihuacfa Nbdrenfi
a gwarancją polshiej graniai zacAodnitj.
W i e i h i e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  w i z y t y  m m .  Z a f l e s h i e g o  w  P a r y Z u

i ( Telegram własny „N. Reformy").

Berlin, 15 cizeiwoa. Prawicowa prasa ber  
lińska podaje diziś depeszę „Tolpigraipheo 
Union" z Paryża, twierdzącą, że wizyl? pary­
ska min. Zaleskiego posiada wielkie macza­
nie polityczne

„Telegr. Um." przypuszcza, że min. Zale- 
sikicimiu udało się zjednać tząd francosi dli 
zapatrywań Poj.>ki na połeżeme na Wscho­
dzie. Minister Zaleski w  ciągu swych pary­
skich rozmów z miairodajoeimii mężami staniu 
ponownie stwierdził lunctim między wcześ' 
niejszą ewakuacją Nadrenji a zagwaraintowa- 
niem polskiej granicy zachodniej, pczyozem 
Fra.nciia. miałaby objąć rolę gurarantki granicy 
poliko-niemieckiej. laik da.le( twierdzi kores­
pondent ,,Telegir,nphcif) Ul ioti", dobrze poin­
formowane kola paryskie są zdania, że w  ciza- 
sie wrześrliowej seśjii Rady Ligi Narodów  
Driand będzie starał się te życzenia polskie 
omówić ze Stresemanne-m.

— —o----

Zacieśnienie stosunków z Belgją
Bruksela, 15 czerw ca (P A T ). W  Związku za 

swym  pobytem w  Liukseli p. ińinisteT Żale- 
aki udżie iił specjalnemu kofospondenuiw i 
P A T  następujących w yjaśn ień :

Trzyb^dem do Relgji móyrił p. m i­
nister ■— z zadowolemiem korzystając z za^ 
proszenia, aby nawiązać oliższy kontak. mię­
dzy na-zym i rządami. Kontakt ten i ści* 
sta wipółpraca, ja.ka panow ała diofąd m ię­
d zy  Polską a Betgją na gruncio L ig i Na'ro- 
dów, osłabia nieco z chwilą, gdy Belgja prze­
stała być członkiem Rady Ligi Narodów. Sym - 
paifje, wieloletnia przyjaźń polityczna, łączą­
ca oba naśze narody zupehue spontaniczna,

w ym agały , aby nasze uczucia I myśb zna-* 
la z ły  wyraz jakiś abrdzm, konkretny

Omówiłem więc sprawy polityki międzyna 
rodowej z kierownikiem „praw zagrar cznych 
Belgji, co uw ażałem  nietyJko za  wskazane, 
ale za  meznędne.
Pragnąłem  też zaipoznać się z opinją mimistra 
H ynansa na sprawę bezpieczeństwa w £ • T4Z- 
kn z projektem paktu antywojennego Kellor? 
oraz poinformować o stanowisku rządt poi- 
ekiego w  tej tak ważne? sprawie

Z rozm ow y naszej prowadzonej bezipośróć 
nio po podpisami belgijsko-polskiej k on w en c ji 
konsularnej w yn ik ło  nietylko najzupełni- szi 
wzajemne zrozum.eu.t celów politycznych i 
porozumienia u  ocenić sytuacji międzynaro­
dowej, ale rów n ież możliwość i potrzeba za ­
warcia bliższego porozuudenia w  formie tak 
te Konsyljacvjpo-arbitrażowegn.

Zarów no ministcir Hymane jak i ja  u w aża­
m y zrea lizow an ie  tego projektu w  predkin 
czasie za rzecz wskazaną i pożyteczną, To 
też zaraz po powrocie do W a rszaw y  w ydam  
zarządzenia, aby Przystąpiono do nadania for­
malnych bram nowemu politycznemu poro 
zumieniu.

U w ażam , że  ten :aowy akt podkreśli jeszcze 
raz coraz wyoimiejszą rolę Polski w  życiu 
międzynarodowem oraz, że  jest on now y*" 
w yrazem  dla tycb poknjowvcli tendencyj. Pol* 
•ska z Belgją, dw a kraje odczuwające w za jem ­
ne symipatje są zainteresowano w  utrzymania 
pokoju i nieraz daw ały  dowody swoich ten­
dencyj pokojowych. W  Zam ierzonym  prże^ 
nas pakcie dają jej wyraiz raz joszcze. W iz y ­
tę moją w  Brukseli na leży  w ięc  oceniać ja ta  
da lszy  c iąg  konsekwentnej pracy rządu pol­
skiego nad utrwalen iem  pokoju Europy.

Subwencje sowieckie 
dla angieiSKich komunistów.

Londyn, 15 cżeirWca,,

W ie lką  sensację w yw o ła ło  oświadczenie 
ministra spraw wewnętrznych t Izbie Gmin 
o finansowych juowencjach, dostarczanych 
przez rząd *ewiecki za pośrednictwem  111 mię- 
d z j narodówki corocznie regularnie angielskim 
komuniatom. M inister oświad' zył, że komuni­
ści angielscy otrzym ali w  ciągli óstathiego ro­
ku 30.000 ii. szterl. regularnej subwencji. Sub­
w encje  te w yn os iły  w  1925 rókii 320.000 mk., 
w  następnym roku 560.000 mk. Prawdopodo­
bnie sunny są znacznie w iększe w  rzeczyw i* 
stości. Co do w y u lie n ^ n irh  suin są w rekt? 
rządu angielskiegu dokumenty dowodowe. D y­
rektorzy banku rosyńkiego pośredniczą w  akcj. 
wypłacania.

O św iadczenia m inistra w y w o ła ły  w  kołach 
ainsielskiej partji robotn iczej olbrzymie wra- 
je n i:  Socjaliści chcą śkorz>mtać «  matorja-
lu  rządowego w W alce przedwyborczej, prze­
c iw  kom unictyczn iim  kontrkandydatom , po­
staw ionym  w  niektórych Okręgiach socjalistyoz 
nych.

W yjć i prezucSjum Reichstagu.
(Telegram własny „N. Reformy").

Berlin, 15 czerw ca. W czora jsze posiedzenie 
Reichstagu poświęcocn było  wyborowi! prezy­
dium. Spraw a w yw o ła ła  p ów a żre  zaintereso­
w an ie  w  kołach parlam entarnych, pon iew aż 
chodziło  o to, Czy dó prezydium wejdzie po 
raz pierwszy jako wiceprzewoiiuczący, ko­
munista.

Socjaliści zg łosili kandydaturę dotychczaso­
w ego  przewodniczącego Reichstagu, Loebego, 
na przew odniczącego nowego Reichstagu. W  
glońowaniu za  pomocą kartek, na i4t> odda­
nych  było  70 białych , lioeoe otrzym ał 318 
głosów, komunista 1'haelmami L6 głosów, ha- 
/ódowy śOciialista h itlerow iec df. Friect 11 
głosów. Luebe został ponownie wybrany na 
przewmdiniczącego Reichstagu.

P.rzv w yborach  na pierw szego w k op  rezy ­
denta zw y c ię ży ! p rzedstaw icie l Cenibrum 
Oeste- 24d głosam i kandydata nacjona.iistó'W 
hr. T iihringa, k tóry  o trzym ał 187 głosów.

Druginn w iceprezydentem  został w yhrairy 
przedstaw iciel niem ieckiej pa.rt.ji ludowe; von 
Rardorf 203 glos. na 405 głosujących.

Trzec im  W iceprez. Z ostał w yhrany 180 gło- 
śami poseł ńiemiecko-inairodowy G.aei, bijąc 
komunistę Tellmann-a.

Odrzucone votum nieufności 
dla rządu pruskiego.

(Telegram Własny „N. Reformy").
Berlin, 15 eżerw ca . Totnn*. uientnoścf dla 

rządn pruskiego kgloszone w  sejm ie pruskim 
p rzeż niem iecko-narodowych i przez komuni 
stów , zostało w czora j aaraucone 222 głosaim 
przeciw ko 163. 33 posłów niem. partji iu d o  
w e j pow strzym ało się od głosowania. Następ­
nie sejm oarżucif rów n ież votum nieufności 
dla praskiego ministra kultury i ośw iecenia, 
Bueckerd, żgioszóne przeż trakcję niem. maro* 
dową.

łfoeuer k a im a ie n r  na prezudenia
Stanów Zjbdnoczonych.

( Telegram iskrowy „N. Reformy").
N o iry  Jork, 15 czerw ca N a  konwencie re­

publikańskim  w Kansus City m inister hamdlu 
Huover w  pierwszym głosowaniu mianowany 
a ostał kandydatem na prezydenta Stanów  
Zjedn

Nowy Jork-, 15 cżer\Vtr,a. 2  Kansm City dci- 
ńmyzą, żo miimiislter hemdibu Houver osiągnął 
na kongresie partji republikański')) wielnie
zwycięstwo. Zairaiż w  pierwszem  ttosowamiu 
otrzym a! olofiym ia większość głosuw, miaintr 
w .^ ie S37, w obec czego zorta ł p rzez pairtję 
ffepUibliłoańśką tniainowrańy kandydatem do 
wyborów na prezydenta, rh w ia ż  W ym acana 
większość wyinosila 535 glosńw.

U/ybór prezydenta Argentyny.
( Telegram wlnsny „N. Reformy").

Buenoi Aires. 15 czerwca,. W yb ór lrfeoyeha 
prezydeinteim Argen tyn y 245 głosam i przeciw  
73 Został p rzy ję ty  przea pensrmalistow bardzo 
u fo izyśc ie . P rzez całą noc rozlegały  się strza­
ły m oździerzowe, zm uszając policję do częstej 
in terw encji W klubach persona!ustów. O lbrzy­
m i tłum ludni dem onstrował przed eKromnym 
domom, \v którym  Irigoyen  mieszkać laikż# 
podczas p ierwszej prezydentury.

Arsenał w Tientsinie 
wyleciał w powietrze.

( Telegram iskrowy „N. Reformy").
Londyn, 15 czorwca. W  Tiemtsinie w  dzie l­

n icy  chińskiej trwają w  dalszym ciągu nią. 
(fruwania, mimo, że  stracono już wiele osób,
schw ytanych  na gorącym  uczynku. W e  czw ar 
tek pized południem jłoIo centralnego dwom-ą

wyleciał w  powietrze chiński arsenał. Liczba 
ofiar nieznana.

czanfl-TssLfn?
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 15 czerw ca . „D a ily  MaiT donosi, 
że m arszałek uzang Tst. Lin ośw iadczy ł swo­
im ołicerom , iż stan jegu zdrowia polepsza się.

Krwawe zaburzenia strajkowe
w  Grecji.

Aleny, 14 czerwca. (S). W  Kavalli f Rami 10- 
szlo do krwawych otarć międzv otrajkuiacymi ro* 
botbiknml tytoniowymi i wojskiem. Mianowicie 
przy drodze, prowadzące! do Kavalli, ustawili się 
konni żandarmi celem niedopuszczenia otraiknją- 
Cycl robotniLów do miasta. W vwiąza'a się przy- 
tem lOrmaina bitwa r  robotnikami, w czasie któ­
rej 20 esób sosialo ciężko rannych W  Kavalli 
ubiegłej nocy podnalono 10 mapazvnó< tyionio- 
wvi u.

W  dniu dzls1eiszvm przystąpili do otrajku rów­
nież robotnicy tytoniów- w Salonikach i Se: u 
tak. że obecnie w Macedonii i Traci i straiknis 50 
robotników tytoniowych. Liczą ię z możliwością 
stralkn peneralnefio. Dziś przed południem doszło 
w Seic* do ciężkich start międry atralknjącymi a 
wojskiem. przvrzem 3 osoby zostały ranne.

Oział îelcii»wij,ś
Kraków, 15 c z e r w i .  

AKCJE CHWIEJNIE. DOLAR BE7 7M IANY .
Dziiś Mi pryiwałmych obrotach pa.n.oiwU r.,ai 

fyńiltiu efetkilów dó chwiiłi rozpoczęcia, ó^ćjail- 
uego zęiorainiia praw ie zupeluy zastój. Zaofia.- 
rotwainió tinfAmiru siłiniejFfte. pińzy małej chęci 
dó rohietniia t.rau?aikcyi. Niicktóre ty lko papie­
ry, jak Foirley II  em. i  ChodoróW w  żyw&zemi 
zaiintereso^yiamiu, p rzy  brafat towaru, a z pa­
p ierów  pro centowych D oW ów iką moc/miej. Ń a- 
irtirói haogół chw ie jn y  Kursa Dszwłuowały 
się w  przybliżemiiiu następująco: Barnk Prt's.ki 
193— 195, Drzem js tow y  105, Tohan 13.75—* 
14, ŻiiołoniPwislki’ 147— 143. F iH ey  I I I  om. 63—* 
64—  Siersza, góm . 105— 1 0 7 Chybi*? 81, 
Chodurów 173— 176 CeigiietlsDi 42— 43. Luko. 
P m tyw y  125— 127.5, Dolarów!: a  97.25—* 
96.25.

■Na rvn(ku w alu tow ym  bez zm iany. Nastiróg 
spubojnyi p rzy  małem zaiinteresowair inu 
W  Kiraikmwie dolar ght. 8-8S Czeki
bank 8.90 —8.90M , w  W arsżaw ie dow r got, 
8.88 1'# —8.89, ozefei 8 89 3^4— 8.90 V4, wo 
Ijw uw ie dmarr 8-88 3 'ł— 8.99 D l, ozek i 8 90—* 
8.90 f i .  W KaloiA^ioach dular 8.89—-8.80’4, 
cżrld  8 90- 6.90-l4. Rahk Polpkii bez Emiliany,

Wiedeń, 15 czerw ca. N r dzieiejszem  pnsie- 
dzeńiu g iełdy  panował nastrój spokojny, nie* 
iMóre aikoję zw yżkow a ły , ja.k W eg;enskd Kre­
dyt, Laenideiibaoik, 'Kriiipp. AEG. Uniori, K ar­
paty  i Nałba. S iersza 8 o5, Dortlaind 68, Kar- 
paily 29.9, Gaifcja 68. S''hodnic.a 11.6, Naftąi 
38.5 Aipiine 41.95, Gal. Dainłr IJi.p. 90, la n ło  
10.4, Zielemiówiskł 14.8.

Znryoh 15 azerwoa. ('PĄ T j T a ryż  20.39 ?>' 4, 
Londyn 25,33, N ó w ‘* Jork 5.18.90, Belgja 
72.50, W łoch y  27.30, H iszpania 86.00, Lu* 
liandija 209.30, le  tk i 124, Wiiedcń 73.01, 
Sztokholm  139.30, Oslo 139.01.5- Kocuenhaea,
139.22.5, Snfja 8.74.5, Praiga 15.34, W arszaw a
58.17.5, Rndaipeszt 90.53, Dtałogród 9-13 >4, 
A ten y  6.40, Konstantynopol 2 66, Rnkarerzli 
3.14, Heiisamgfors 13.04.
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349 N a j ł a d n i e j s z e  m i e j s c e  K ą p i e l o w e  
w ABpach bawarsifiicKa

Katar oskrzeli, astma, rozedma płuc, choroby organów oddechowych, serca, dziecięce, 
kobiece i rekonwalescencja. Nowożytne środki lecznicze: Sals pneumatyczne, inhalalor- 
nie wszelkich systemów. Kąpielą solankowe (najsilniejsze solanki kontynentu). Pod­
górskie kąpiele borowinowe z wysokich miejsc podgórza. Spacery miejscowe do Oertla 
(250 km dobrze utrzymanych dróg we wszystkich wzniesieniach). Wodolecznictwo (źró­
dło cesarza Karola). Kolej linowa na Predigstuhl (1613 m ponad poziomem morza). —  
Czas bnracii w ciągu roku, główny sezon kąpielowy kwiecień do końca października. 
Orkiestra zakładowa, sportowe i towarzyskie zabawy. Stacja lotnicza. Dzienne utrzy­
manie R. M. 6.50 wzwyż Prospektów i bliższych intormacyj udziela Zakład ka«ielew-»

na

W ia b o m o ś c i K r u k o w s k ie .
-0§o-

Nowa regulacja i urządzenie ulic
w Krakowie.

Kom isja  drogowo-kanałowa i gruntowa ha 
posiedzeniu w  dniu 13 czerw ca 1928 r. pod 
przew odnictw em  W iceprezydenta mia-sla Dra 
W ie lgusa  w  obecności W iceprezydenta ni. Dr. 
Rkhneidra. uchw aliła  wnioslki upoważniające 
Kom isję drogowo-kaualową i gruntową do 
[zatw ierdzenia im ien iem  Rady m iasta spraw 
odnoszących się do regulacji i urządzenia u- 
łic  w  myśl nowego prawa budowlanego. N a­
stępnie za tw ierdziła : 1) ofertę na. dostawę ce­
mentu do robót m iejskich, 2) przyjęła do za­
tw ierdza jącej w iadom ości sprawozdanie i  u- 
porządkow ania dojazdu do placu sportowego 
„G racoria ", 8) za tw ierdziła  w n ioski odnoszą­
ce się do budow y dalszej części kanału m iej­
skiego w  ul. Zabłocie, Dz. X X II  i skanalizo­
w an ia  plaou Mariackiego. Łączn ie  t  podjęiem

uporządkowaniem  u licy  Szpitalnej uchw aliła  
rów n ież i uporządkowanie całego placu św. 
Ducha -według przedłożonego projektu Ilud. 
m. B., 5) zarów no uchw aliła  uporządkowa­
nie placu Nowego Dz. V III, ul. Jabłonowskich, 
Studenckiej i Słonecznej do przedłużenia u li­
c y  W olskiej, jak rów n ież i szlaku automobi­
lowego, prowadzącego ulicam i Krakusa, Tar­
gową, Józefińską i pl. Zgody Dz. X X II. Pu­
czem  zatw ierdziła  n iw eletę u licy W olskiej ud 
A lei Krasińskiego przez B łonia do mostu na 
Rudawę. W  końcu rozpatryw ała  projekt od­
w odn ien ia  dzie ln ic Wschodnich w  związtku 
z odwodnieniem  m ających się budować Za­
kładów państwowych monopo-lu spirytusowe­
go na. gruntach skarbowych n a p rzec ie  stacji 
kolejow ej w  Dąbiu,

-o§o -

Wypadek automobilowy pod Myślenicami.
W czora j w ieczorem  ha 5 kilom etrze przed 

M yślen icam i jadący z  K rakow a m otocykl 
w pad ł na autobus, idący z  M yślenic. Skutki 
zderzen ia b y ły  d la obu pojazdów fatalne. Tak' 
m otocykl jak i autobus rwywTÓeiły się. W śród 
osób jadących w  autobusie powstała panika. 
K ilka  z  nich zastało dotkliw ie pokaleczonych.

Cięższo rany odniósł em erytow any inspektor 
szkolny Szado, którego zaalarm ow ane z K ra­
kow a Pogotow ie po udzieleniu pierwszej po­
m ocy przew iozło do Domu Zdrow ia w  Krako­
w ie. Lżejsze obrażenia odniosła rodzina f . Sza- 
do oraz k ilka innych osób. Pogotowie opatrzy­
ło ich i poleciło opiece domowej.

Komunikacja autobusowa 
z Krakowem.

Z powodu nieodpowiednich stosunków atm o­
sferycznych . które panow ały w  maju i z po­
czątkiem  czerw ca  —  dopiero od potowy c ze rw ­
ca zaczn ie Zw iązek  Turystyczny ururhazrfiać 
szereg turystycznych  lin ij autobusowych.

I tak z  dniem 17. V I. br. rozpoczętą, będzie 
kom unikacja autobusowa szybkobieżnym , lu­
ksusowym  autobusem do K ryn icy , początko­
w o  tylkd w  godzinach rannych (w y ja zd  z K ra ­
kow a 7.45, p rzyjazd  do K ryn icy  12, w yjazd  
z K ryn icy  IG, przyjazd  do Krakowa 20.30). 
Popołudn iowa tura z  Krakowa, a ranna z K ry ­
n icy  będzie uruchomioną do końca b ieżące­
go miesiąca.

Zakopiańska linja autobusowa kursuje już 
■w godzinach, rannych z Zakopanego, a w  po­
południowych z Krakowa, zaś od dnia 17. V I. 
(n ied zie li) będzie uruchomione drugie połą­
czen ie  ran De z Krakow a, popołudniowe z Za­
kopanego.

Cena przejazdu z K rakow a do K ryn icy  lub 
z  powrotem  zł. 18, zaś z  K rakow a dc Zako­
panego lub z  poWTotern zł. 14.

R ów n ież od 17. V I. kursować będą w o zy  na 
lin ji K raków -M yśleu ice z dwukirotnem dzien- 
nem  połączeniem  z  Kraików-a do M yślenic i 
z  powrotem , oraz K raków -Trzem eśnia przez 
M yślenice.

W reszcie w  najbliższych dniach uruchomi 
Polsk i Zwiiązetk Turystyczny komunikację au­
tobusową na linjach Kraków-Jordanów, Kra- 
ków -Szczaw n ioa, Kraków-B ieisko-G ieszyn. Do 
k ładne darty uruchom ienia tych kom unikacyj 
będą przez Z w iązek  Turystyczny jeszcze po­
dane.

Rów nocześnie donosi Zw iązek , 5ż stacja 
autobusowa na pl. św. Ducha, o trzym ała  tele­
fon  3717 (m iędzym iastow y), na który można 
zam aw iać w cześn ie j b ilety  i zasięgać m for- 
m acyj w  sprawach kom unikacji autobusowej.

 o§o----------
OKTAWA BOŻEGO CIAŁA zakończyła się 

Wczoraj po południu procesją Mairjacką, którą po- 
■pnowadzal los. infułat dr. Kuitimowsid. Procesja 
W której brały udział liczne bractwa kościelne 
a chorągwiami i feretronami, cechy ze sztandara­
m i i liczne duchowieństwo, obeszła rynek, za­
trzymując się przy ołtarzach Przy bloffoertawień- 
hw ie odzywały się z wieży Mariackiej głosy trąb. 
W  licznych oknach budynków w  czasie procesji

PROCESJA NA MAŁYM RYNKU. Z powodu od­
być się mającej procesji z kościoła 00. Jezuitów 
prży ul. Kopernika, magistrat wstrzymuje wszelki 
ruch tak tiramwajowy, jak i  kołowy w  ulicach: 
Kopernika, A, Potockiego, Siennej, Malylm Ryniku 
i Ul. Mikołajskiej w  dmiiu 15 b. m. od godz. ó-itej 
po południu aż do ukończenia się procesji.

LAJKONIK. Wczoraj po południku wyWiszyl 
z dziedzińca k-lasz/loru PP. Norhertane.k na Ziw.ie- 
Tzyńcu tradycyjny ,,Lajkonik", ubrany we wspa­
niały stirój laitamsiki, Uzbrojony w  buławę i ze 
gWwn oi-sTjdikiem janczarów; niosących Sztandar, 
chorągiewki, oraz półksiężyc, przy dźwiękach mu­
zyki ..mlaskotów", wyruszy! na podbój Krakowa. 
Po procesji mónjackiej, oW/rzymie tłumy publicz­
ności oczekiwały przybycia Talara na placu Frain- 
cwakańskim. w ul. Brackiej i rynku. Lajkonik od­
był hołdownicze tj.we przed patatem biskupim 
i  przed pałacom „Pod Bananami", poczem akieiro- 
wai się do lokalu lkwełikd, gdzie wedle tradycji,
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zosifał ugoszczony i po l «  pokrzepieniu się. po­
wrócił na Zw ierzyniec, odprowadzany tłumnie.

ZIEMIA POLSKA Z MOGIŁY KOŚCIUSZKI POD 
POMNIK MICKIEWICZA W  PARYŻU. Mistrz Bor- 
delłe, znakomity twórca pomnika Adama M ickie­
wicza. mającego stanąć w  Paryżu i dr. L/udwiik 
Gorer-ki. wirnik Adama Mickiewicza, w yraz ili ż y ­
czenie, stźpśiy pod pomrukiem tym .znajdowała się 
g «r$6 Ziemi polskiej i  Mogiły Kościuszki. Ziem ia 
1e podjęta _ została z m ogiły w drtiu 13 czerwca 
b. r. i przestana zostanie na ręce wnuka M ickie­
w icza w,raz. z dokumentem. ułożonym według 
przyjętego w  tych razach Zwyczaju a stw ierdza­
jącym autentyczność tej ziem i podpisami w ojew o­
dy krakowskiego, Ludrtttiika natowskiego, w icepre­
zesa komitetu M ogiły Kościuszki i delegata miasta, 
dra Klemensa Bąikowiskiego, ezkittfca komitetu Mo­
giły Kośmisalei, b. min,iskra taż Henryka Budek a. 
pr/.edstaw.iciela Tniiwor.syitetu Jagielloński oko, prof. 
dra 6 tansława Ciechanowskiego, kotnendanta ko­
szar przy Mogile Kościuszki, mjr. łlerSfyka Dosko- 
ezyńsikiege, J:cfć,renta dyrekcji robót publicznych. 
Rta Akowskiego. P rzy  akcie podjęcia ziem i obecna 
bela także patii wojewodzina Uatowska.

OGÓLNA WYSTAWA BIEŻĄCĄ W  PAŁACU 
SZTUKI PRZY PLACU SZCZEPAŃSKIM zostanie 
otwarta w  sobotę o godz. 11 pitiod południem. 
Biorą W P iej udział artyści: Cybulski, ijy.hosika, 
Gottilieh, Hoinilartk-iewiciz, Janowski. Jarocki, Kar­
piński. Karaznieiwioz., Kaimocki, Kowalski. Ktide- 
w ićz, Oleś, Padorek, Bieńkowski, Podgórski, Pro­
naszko, Rchaik., Bubozaik, Rfaciluowioz, Szwarc. 
U ziębło, WelsS, W in iarz, W ippeł. Wtyfziinowistki,, 
WynzńlkoWRkf, Wrzecnuskt, Żurawski i inni. W y ­
stawa zajmie wszystkie salony Pałacu ReluOfi •

DZIEŁA WYGRANE PODCZAS LOSOWANIA  
natęży odbierać w  Pałacu S/tuiki od godz.. Id rano 
do 2 po potudimii. D zie ła nieodebrane do tnzech 
m iedęcy  przepadają na rzecz ToWarźywliWa.

NIEDOSTATECZNE SKRAPIANIE ULIC. Otrzy­
mujemy częste Skdirgi z miasta na nieitosrtnlecwnc 
Skirapiariie niektórych Utic i placów. Tumany ku­
rwił przewalają się w powietrzu, zasypując nie- 
tykko przechodniów., ale dostając się wszędzie 
przez otwarte okna. Rą miejsca,, kitom —  nip. R y ­
nek Podgórski —  dawno już nie w id zia ły  sk.rapia- 
cz,ów, oo w  obecnej porze w ia trów  dokttiwie duje 
Się tam wszystkim  we znakf.

NAGŁE ZGONY. Mnirja Ractzyńsfkn, |a,f Rn l i ­
cząca, oraiz Marjon Neuman, lat 73, zm arli nagle 
prawMorndobnip wskutek udaru sercowogri

PARKAN PRZYGNIÓTŁ PRZECHODZĄCĄ KO­
BIETĘ. W  ulicy Kole,tek na przechodźącą Reginę 
Now-a.k zawalił się stary parrfkam i przygniótł ją 
ig n n  ciężarem. Nowak odniosła sztireg kointitzyj. 
Należałoby zwrócić w iększą Uwagę na stare, tnit- 
Wiieiace pnirtkahf W’ Pdsżem mkikric. które fniematua 
kfiźdei ulicy czyhają na przechodnia.

SŁÓJ Z WODĄ SPADŁ MU NA GŁOWĘ. Ada­
mowi Augustynowi Upadł na gloovę stój z wodą 
z jednego okien w  domu na ulicy Cieszyńskiej. 
Cios -w głowę byt tak siiliny, iż Augustyn doznał 
wstrząsu mózgu. Nieszciz.ęśiiwą ofiarą żajęłe Się 
Pogotowie, które odw iozło ią do szn>if,ata. Co było 
powodem spadnięcia stoją z  okn-a, na rar/ile nie 
Stwiehdzrm.

NA GORĄCYM UCZYNKU Aresztowano , Ta­
deusza Szelążka, ktćnry w łam ał się d,o mieszkania 
W alentego Wybonika, gdizie skraidt garderobę. Sze­
lążek został przytnzymany na gorącym uczynku 
przez wdaściioiela miesztkania, który oddał go 
w  ręce policji.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW TOW. RA­
TUNKOWEGO odbędzie się w nieil/.ielę o godz. 
1t rano w  sali lekarskiej przy U/l. Radziwwd 11 ow- 
skicj.

WYSTAWA PRAC rysunkowych i warsztato- 
wych uczniów państwówej azlkoty pozemystowej 
w Krakowie będzie otwanta w budynku przy A leji

Mickiewicza 5, w salach paurterowyoh i na I-em 
paetrze w  dniach 17, 1S i 19 b. m. od gwłz. 10— 18.

WYCIECZKĘ DO D U BU  I OKOLIC CZERNY
urządza wydział kulturralirio-oświstowy Związku 
Zawmdowego pracowników umysłowych (Kraików, 
Sławkowska 6) w niedzielę ddia 17 b. m. Zbiór­
ka przed glćłwnym dworcem o godz. 7.30 raino. 
Bo soboty dnia 16 b. m. przyjmuje zgłoszenia 
ucze.stimików i udziela inforarfacyj sekretarjai 
Związku wt gndiz. 5— 9 wienzoTem.

ZARZĄD ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PRZEMY­
SŁOWEJ I RĘKODZIELNICZEJ w Krakowie urzą­
dza dnia 17 b. rti (w mediziiełę) o godz. 15-tej 
zawody sportowe w parku sportowym „Juvemia“ 
(ma błoniach ltriejskśich obok nrrwego koryta Ru­
dawy). Pnopraim obejmuje: zawody lekkoa.tlefyciz- 
he, zawody W piłkę siatkową i koszykową między 
drużyną związkową a drużyną IV gimnazjum, 
matcli piłki nożnej między drużyna „Jedność" 
a drużyną ..Podigórzauka", ora,z ćwiczenia na 
przyiraądach gimnastycznych. Po zawodach Uro­
czyste wręczenie nagród zawodnikom przez majo­
ra nasoIaw&Hriego. oficeta p. w. 6 dyw priee-h. 
7awody odtięrlą się betz względb na pogodę. Pod- 
ozas zaiwodów załiawa ogmdcłwra t nieiśporkzian- 
kami przy koncercie orkiestry zwiąakcra^ej. Wstęp 
tlfl zawody heztpłatny Przyjmować śię będziie je­
dynie tylko datki dofcrawoine w  dowolnej wyso­
kości na cele Ziwiąizku.

Zmarli:
—  Wczoraj zmarł w Krakowie w 72 roku życia 

znany i cieszący się ogólną sympatią em. pułko­
wnik, Maurycy Rosełńbćrft. Zmarłe osierocił ro­
dziny radcy narasta rriee. ikra Adolfa Meisełsa 
i dyr. Mair-ko.

—  Niedawno złożono na miejsce Wiecznego spo­
czynku. na ' cmentarzu parafii phonkowrakiej 
w Wielkofpo'ls.ee. zwłoki ś. p. Ludwika Kraski, we­
terana z 63 roku, porucznika, wrajak polskich. 
Zwłoki, złożone w fniminie, pożegna1! w imieniu 
powiatu slaroista Diet). Wizdtuż dróg oczekiwały 
rzesze pairafjan, które łącząc Się z długim pocho­
dem, uczyniły go prawdziwą manifestacją. Nad 
grobom przemówił pnzedsfawicfeł anmji, lrtajor Da- 
lewwki.

Flianty dają tutaj cień, ale nie dają cis-zy. —  
Oglądasz d rzew o wotności, zapomiame dizisia.j 
i oglądasz dużą gruipę palm pod bokiem teatru. 
N ie bairdzo im tu może swojsko. P rzy  sposo­
bności składasz c ich y  hołd przed skromnym 
pominiikiem Bałuckiego, który był ongi b ożysz­
czem  Krakowa. Spotkał go smutny los. N ie 
zupom,niamo o nim, tylko byle kto bnęca się 
nad nim.

Kon iec podróży. Tylko jeszcze idzńemy przed 
fronit teatru i podziw iam y przepiękny ekwer 
kw iatow y. H. Josse.

P o d r o ż  n a o k o ł o  P l a n t
ii.

P ierw szym  odcinkiem  naszej pod,róży na­
około plant była  —  jak sobie c zy te ln icy  przy- 
pomiińaiją —  okolica koto sadzawki z  łabędzia ­
mi. N ie przypom inacie sobie? To nic nie szko- 
ćiizii —  nie ohrażnm się o to. Tempo w spółczes­
nego życ ia  jest. tak szybkie, że w id zow ie  w  tea­
trze podczas drugiego aktu zapom inają zupeł­
nie o p ierw szym , a po wyjściu  z teatru me pa­
m iętają w ca le  treści sztuki.

Zw iedzam y tedy drugi odcinek. Idz iem y 
w zd łu ż trumny braniy Floriańskiej i Spogjąda- 
rny w  otwarte okna muzeum ks. C zartory­
skich. Z okien mifct n ie w ygląda , n ie pow iew a 
w  nich .żadna liranika, nie- stoi na framudze 
żaAna doniczka. A  jednak w yda je  c i się, że 
tam kirza.tnją się zijaw'y jakieś, że tam  duchy 
osób daw no pam arlych korzysta,ją z nieobec­
ności hudzi i, patrzą na -pamiątki ,po nich  pozo­
stałe. I n ie thależy się d ziw ić , że czasem  w  
gablotkach na kliucz ■z.a.ihkmiętych. niektóre 
pirzedmiiorty w ygląda ją , jak gdyiby je ktoś poru­
szył.

•Siadasz na jaiMce w  cien iu  ogromne,£$o d rze­
w a  i spoglądasz w  ow e okna, które są oczam i 
św iata daw no umarłego. Św iatło stonce żute są­
c z y  się szczelinam i kon-arów i pada plamami 
zfotem i na pnie drzew , tut trawtriik, na w y ­
deptaną a-lcję, Ogarnia cię  ów  nieokreślony na­
strój, w śród którego zapom inasz naw et o  za­
paleniu papierosa. N agle  dolatiuóą c lę  z boku 
osfiró wyipoaviedziane w y ra zy :

—  Mo-ż-e zd jęcie fotograficzne? Tanio, 50 
groszy za  sztukę.

Fotograf aim,huilansoiwy, c zy  jak go fam n a­
zw ać, w  .jednej chw ili, korzystając ż twojego 
zaskoczenia, zdejmuje tw ó j konterfekt i  w ręcza 
e j go z uavagą,. że  c-zfcry sztuki kosztują (yilko 
1 łz. 50 groszy. Odm awiasz encngicznie, pła­
c isz 50 grosizy, -a fotografję chowasz,, ho osta­
tecznie może p rzydać się do jakiej legitym acji, 
o ile  osoba wyd-ając-a s-ię, będzie się odznaczać 
Albo bardzo krótkim  -wzrokiem, ałbo n-ad.awy- 
c-zajnem rozita.rgnieniem.

Gzar prysnął. Sipoglądam po ziem i t oto pod 
murem na usypisku, pozibaw-ionerh traw y , Spo­
strzegam  kos-a. Bardzo p iln ie  żerow ał, szuka­
jąc ziwrtaszcza glist, które śą przysm akiem  dla 
kosa. Obwdz-ily się odle,gle wspomin,ien,ia z lat 
chłopięcych. Stanęli w  pam ii c ji -jak ży w i słyn­
na ptaszn icy i hodowcy ptaków. U jrzałem  
klatki d la skowronków i slowi-ków z p łócien- 
nc-mi dacham i. U jrzałem  inne k latk i dla k rzy- 
womosów, które odgrywra.ją u nas irplę papug —  
k latki o silnych  drutach, g-dy-ż krzyw onos spa­
ceruje po jej ścianach, uźyAa.jąc do tego po­
m ocy ziakrzyw:ioncgo dizióha. U jrza łem  szczy­
gły, c zyże , gile, ssajtku i rtilg i, ślepmące w  n-ie- 
wio-li, drozdy, kosy, szpaki, silkcffy, które zna­
kom icie mrrie-ją udawać, jakoby b y ły  ztdechłe. 
Zmartwychwstiał na ch w ilę  św iat któremu 
kires pofużyta Ustawa o ochronie .ptactwa śpie­
wającego.

Idźm y dalej. 7  u licy  dolatuje g lw h y  odgłoe 
tiurikokt kół ,i uderżeń kopyt- końskich o bru-k 
a n-ad w&zyattóem górują trąbki saunoeJiodów.

W i a d « n o $ d  z  h r a j u .
Uroczystołl legionowa 

na „Polskiej Górze" pod pro­
tektoratem Marsz. Piłsudskiego.

W  dniu 14 bm. -p. Marszałek Piłsudski przy­
jął prezesa now ozaw iązanego Komitetu uro­
czystości legionowych na „Polskiej Górze" pod
Kasijuchnówką nad Styrem  na W ołyn iu , p. 
A. Staniewicza, oraz dra E. Piestrzyńskiego,
prezesa Zwiąiziku Legionistów , k lórzy  prosili p. 
Marszalka o przyjęcie protektoratu nad po­
w yższym  Komitetem.

P. Marszalek protektorat przyjął i obiecał o- 
] soblście wziąć udział w  nroczystości, o ile 
tylko pozwolą mu na to sprawy państwowe.

„Toteka G óro" zapisana jest chlubnie w  hi­
storii w a lk  legionowych. Bitwa stoc?*>na tam i  
trtpca 1926 r. byta jedną z najw iększych, u d- 
fciej bra ły udizlał Iegjony. Zginęło w  niej w ielu, 
jatk np. W yrw a , Slaiw i  in.ni.

Myśl o urządzeniu w  połow ie 1 i.pca uroczy­
stości ńa „Polsk ie j G órze" arodzila  się wśród 
Szerokich sfer społeczeństwa wołyńskiego- —  
W ybrano Kom itet O rgan izacyjny, do którego 
wesziło szereg w yższych  oficerów  legionowych 
i m iejscow ych dzia łaczy społeciznich.

W  programie uroczystości znajduje d ę : 
-msza połowa, odczyty , marsz drogowy, sypa­
nie kopca, na „Polsk ie j G órze", w m urow :m :e 
pamnąikowej tab licy ild. W  uroczystości tej 
w eźm ie udział w ie lo tys ięczny tłum : z całego 
w o jew ództw a w yru szy  on p ielgrzym ką na. 
„Polską Górę".

Objawy zdrowej myśli państw.
Jak już donosiła prasa, w  dniu 17 czerw ca  

odibędą się w ybory do rady m iejskiej m. B rze­
ścia. Dotychczas zgłoszono przeszło 20 list, 
w  tom 2 polskie, tj. Beaparlyjnego Bloku P ra ­
c y  Sam orządowej, która uzyskała Nr. 1 i 
T. P S., oznaczoną Nr. 2; dalej wplynęia. li­
sta rosyjska, oraz 18 list żydowskich. Fakt 
zgłoszenia jednej lis ty  polskiej b lokowej do­
w odzi, że idea realnej pnący na niw ie grr 
spodnrezej, za in icjow ana przez „Jedynkę" w  
czasie w yborów  do sejmu, zn a lazła  tutaj ca ł­
kowito zrozum ienie. Tem  samem w ybory  m iej­
skie w  Brześciu stoją nadal pod znakiem  m y­
śli ogol no państwowej, co bez w ątpien ia jest 
pięknym  w yrazem  obywatelskiego poczucia 
ludności.

Warunki pobytu w uzdrowiskach
Lubień W ielki koło Lw ow a. Taksa kuracyj­

na za sezon 16 zł. o-d osoby. Dekarze, dzieci do 
lat 10 i s t e b a  taksy nie pfacą. Pokoje um e­
b low ane do 5 ził., całodzienne Uit.rzyma.nie 3.50 
do 5 zh dzienn ie od osoby. Kąpiele 2 do 5 zł

Ojców (uzdrow isko). Karta klimatyczni a 6 
zł. od osoby irriosięcz/nie. Pokój z pościelą i u- 
slugą 3 do 8 eh, całodzienne utrzym anie 7 żł. 
dziennie.

W oroch ta  (stacja k lim atyczna, woj stanisła­
w ow skie). Taksa kuracyjna 17 zl. za sezon. —  
Utrzv;inan'ie w  pensjonatach 5 do 6 -zf. d/iennie 
od osoby. Tokuje z pościelą a św iatłem  4 do 5 
Złotych.

Zaleszczyki (stacja k lim atyczna nad Dnie- 
silrem). Taksa kuracyjna 10 zł. od osoby za se­
zon; rodzinny do trzech os‘6b p iacą 15 zł., po­
nad 3 oaohy 20 zt. M ieszkanie z utrzym aniem  
W pensjonatach dzienn ie 10 do 12 zl., pokoje 
um eblowane poza pensjonatam i 40 do 100 zł. 
m iesięczn ie, za leżn ie od położenia, w ielkości 
i urządzenia.

Rymanów-Zdrój. Taksa kuracyjna od p ierw ­
szej osoby 15 zit., od drugiej —  10 ził., od na- 
»tę)»nych 5 zt. za sezon. Pokqije w  drugim  se­
zonie 2.50 do 7 zt. dziennie, ł Całodzienne li­
tra firm uje diln dorosłych i dziec i od lat 6 
w zw y ż  8 zf.i deieci poniżej 6 la t —  6 zł. K ą­
piele 2.50 do 5 zł.

----------n§o----------
POWRÓT DBA PIESTRZYŃSKIEGO DO WAR- 

SZAWY. Powrócił do Warszawy z zagranicy 
dwektor departamentu służby zdrowia, Ar rie- 
śtnzyński. Dr. Pieśfjnzyńsiki objechał Czechosłowa­
cję, ćżęściowo Niemcy i Dnnję, gilzie zapozimil się 
że szpitalami, sanatoriami, przychodniami i ko- 
lonjami dla gruźlików. Należy zaznaczyć, że 
w Niornozech dr. Pies loży ńsikj nie mógł obejrzeć 
wirzyetkiego, gdyż naitirafit na trudności ze strony 
tamtojszycJi sto- poli'ltczinvc]i.

ZJAZD PRACOWNIKÓW ADMINISTRACJI 
GMIŃNEJ. W  dmacli 23, 21 i 25 b. m. rtbiadn-wać 
będzre w Warszawie walmy doroczny zjazd pra-
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Tajemnicza epidemia w Białej Podlaskiej.
Z W arszaw y  donoszą: W  Białej Podlaskiej 

wybuchła wczoraj tajemnicza epidemja, na 
którą zapadło 300 żołnierzy 34 pp.'oraz kilka­
set osób cywilnych.

Objawami nowej epidem ji byty  silna gorącz­
ka, bóle głowy, kurcze żołądka, drętwienie 
i ,t. d.

Przybyła  komisja sanitarna sądziła, że obja­

wy powyższe są spowodowana maaowem za­
truciem przez spożycie nieświeżego mięsa.
Okazało się jednak, że na chorobę z temi sa- 
m emi ob jaw am i zapadły również osoby w  
mieście, które mięsa żołnierskiego nie spo­
żywały. Kom isja sanitarna w  ciągu dinia 
dzisiejszego będzie p row adziła  dalsze badania.

•Ling —  gabinet fen p rzeprow adził znaczne re­
form y w (zakresie w yborów  do parlament/u i 
wfkrdlce kobiety u zyskały  prawo głosu. W  r. 
1919 Branitińg u tw orzy ł gabinet libera lny, któ­
ry  późn iej dwukrotnie powracał do w ładzy.

cewników administracji gmim/nej, połączony z  ob­
chodem 10-lecia tej najstarszej organizacji praco­
wników samorządowych. Pderw&zy dzień zjaizdu 
wypełnią obchody poświęcenia sztandaru zwią­
zkowego i uczceemia 10-lecia Związku. Poświęce­
nie sztandaru odbędzie się w  Katedrze św. Jaina,
Poczerń uroczysta akademja w sali Rady miejskiej i *tosć głosujących do ,parlamentu zw iększy ła  
zakończy pierwszy daień zjazdu. Dwa dim następ-1 scę od 400.000 uprawnionych (1905 r.) do 
ne wypełnią, obrady w wewnętrznych sprawach ' 3,300.000 (1924 ,r.).
związkowych. j  Podczas, pan0w.am.ia Gustawa V  nastąpił

NADUŻYCIA W  MAGISTRACIE WARSZAW- n ow y  pkład stosunków społeezinych. Partia
SK1M. Z Warszawy donoszą: W związku z nadu- p,ra<.y w ysunęła się na pierwsze m iejsce, któ-
życianru w  biurze handlowem magistratu m. W ar- . . .  • ................
azawy, przeprowadzono dochodzenia- które spowo­
dowały, że kilkunastu urzędników wydalono, 
a sprawę oddano prokuratorii.

RUCH ANTYALKOHOLOWY W  WARSZAWIE.
Z Warszawy donoszą: Uchwala, zaprowadzająca 
prohibicję w  Pruszkowie, wywołała duże zaintere­
sowanie wśród amityaLkoholiików. Tutejszy Zwią­
zek antyalkoholiczny postanowił rozpocząć akcję 
o za w o  wad zen ie prohibicji w stolicy 

KONTISKATA „DWUGROSZÓWKI". Dzisiejsza 
„Gazeta Poranna., dawniej dwa grosze" została 
sikomiiskowana.

Odnalezienie trzech rozbitków „Italii ‘?
{Telegram  iskrowy „N . R eform y").

■re dotychczas izajm owałi liberałow ie. L ib era ­
łow ie  uimiartkioiwtami pozostali jako centrum, 
ipairtija ro ln ików  (fa,rm erów) w zrosła, partja 
konserw atystów  jest najsiln iej reprezentowania 
po Partji P ra cy  w  parlamencie-

W e  w szystk ich  dlzied zimach społecznego i 
państw ow ego życ ia  S zw ecji daje się zau w ażyć 
postęp. W ie lka  to zasługa króla Gustawa V. 
Pow szechny szacunek i uznanie otaczają kró­
la, którego siedmndiztieisiąita (roczinira urodzin jest 
uroezystem  św iętem  całego narodu. Uznanie 

UJĘCIE ZBIEGŁEGO KASJERA-DEFRAUDANTA 'to dostateczn ie w y jaśn ia , d laczego wptrowa-

Kingshay, 15 czerw ca. W ed le  nie potw ier­
dzonej jeszcze wiadomości, trzech członków 
załogi „Italii* ‘zostało odnalezionych i mato­
wanych. Są to ci trzej członkow ie w yp raw y, 
k tórzy odłączyli się od grapy Nobilego i ru­
szyli przez pola lodowe ku północnemu p rzy ­
lądkow i Spitzbergu. Tych  rozbitków miała 
odnaleźć ekspedycja ratnnkowa, która wyru­
szyła saniami, zaprzężonemi w  psy. W śród 
uratowanych ma się znajdować szw edzk i li­
czon y Malmgreen.

Amundsen obejmuje kierownictwo 
akcji ratunkowej.

{Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 15 czerw ca. Jutro w yru szy  francuski
hydropfam do Spitzbergu, aby w z ią ć  udzia ł w

akcji ratunkowej. Hydnoplan po drodze żabie* 
rze z portu norweskiego Amnndsna, który obej 
rnie kierownictwo wszystkich ekspedycyj ra­
tunkowych.

{Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Oslo, 15 czerwca. W łosk i hydraplan „Sa" 
voia“ udający się do Szpitabergu, p rzyby ł do 
Yadsoe.

Niepogoda utrudnia poszukiwania.
( Telegram  iskrowy „N . Reformuj").

Kingsbay, 15 czerw ca. W  następstwie za­
chodnich w ia trów  blok lodowy z grnpą Nobi- 
lego znajduje się obecnie o 7 mil na zachód 
od m iejsca, podanego w e wtorek. Niepogoda 
uniemożliwia poszukiwania samolotami.

M i l a  eskadrg m k h n  i t i s w  h m .
{Telegram  iskrowy „N . R e form y").

PO ROKU. W  sierpniu ub. r. kierownik Spółdziel­
ni pracowników państwowych, komunalnych 
i społecznych, stwierdził, że kasjer spółdzielni, 
27-letni Zygmunt Wacław Jagnią Ilkowski nie przy­
był do pracy. Onegdaj kierownik spółdzielni 
stwierdził, że niektóre pozycje w  księdze były 
•wyskrobane, a na mich miejscu figurowały inne 
cytry. Wyszukano odpowiednie asygnaty i stwier­
dzano, że są one wypełnione charakterem pisma 
Jagnią.tkowskiego, oraz że pozbawione są podpi­
su kierownika. W  ten sposób stwierdzone i usta­
lone zostały nadużycia. Powiadomiony o powyż- 
szem ur.ząd śledcizy. wysiał za zbiegiem listy goń­
cze. Od tego czasu upłynął rok. Onegiaj policja 
warszawska wpadła na ślad zbiega w jednym 
z hoteli warszawskich. W  chwili, gdy policja 
w imieniu prawa żądała otwarcia drzwi, Jagnią- 
tkowski, zrobiwszy z obrusa i prześcieradła linę, 
opuścił się po niej z okna pierwszego piętra 
i zbiegł ponownie. JagniąIkowstki. nie widząc się 
z żoną pirzez cały rok. trawiony tęsknotą, powró­
cił onegdaj do Łodzi. Powiadomiona o tem policja, 
w  porze nocnej wkroczyła do mieszkania Jagniąit- 
kwskiego, gdzie zastała go we śnie. Jagniątfcow- 
sk'ego ąreszowano.

SAMOBÓJSTWO U CZESTNIKA URZĘDNICZEJ 
WYCIECZKI GOSPODARCZEJ. Ubiegłej niedzieli 
uczestnik wycieczki urzędniczej do Chełmna, na 
plantach chełmińskich odebrał sobie życie w y­
strzałem z rewolweru. Nazwiska samobójcy nie 
zdołaliśmy stwierdzić. Jest on pracownikiem pocz­
towym w  Bydgoszczy.

dizenie ustroju republikańskiego, będącego je­
dnym  z punktów programu Partii P ra cy , nie 
jest obecnie kw estją  aktualną.

ŁIsT®* z  H r o i* ! .
(Korespondencja  ,,/V. Reformy“ .)

O rd e r „O rła  Białego" 
dla króla Szwecji.

Z  okazji 70 rocznicy urodzin króla Szwecji, 
Gustawa V, przypadającej w  dniu 16 hm., p. 
Prezydent Rzeczypospolitej nadal dostojnemu 
soleniiziantoiwii order Białego Orla. Pon iew aż w  
ch w ili obecnej poseł R. P. w  Sztokholm ie jest 
n ieobecny, odznaki, orderu, oraz odręczne pi­
smo z życzen iam i pow iezie do Sztokholm u i 
w ręczy  kró low i dyrektor protokółu, p. Stefan 
Przeździeeki.

W  dniu 16 czerw ca  król Szw ecji. Gustaw V, 
koń czy  70 rok życ ia , zaś 7 grudnia upłynęło 
dw adzieścia  lat od ch w ili jego w stąp ien ia  na 
tron.

Monarcha szw edzk i odznacza się n iezw yk łą  
m łodzieńczością i żyw ością , g ryw a  z zapałem  
w  tennisa i jest zapalonym  m yśliw ym . Dzięk i 
skromnemu obejściu, oraz cap iem u  usposo- 

' b ieniu zyskał powszechną sympaiąę swego na­
rodu, k tóry  ocenia w  ca łe j pełni jego mądrą 
politykę w  ciężk ich  okresach, jakie S zw ecja  
p rzeżyw a ła  w  czasie jego panowania.

Król Ouisitww V  nie lubi pompy dworskiej, 
wiprowadiził na sw ym  dw orze w ie le  zm ian i 
uproszczeń. Król uw aża się poprastu za  odpo­
w iedzia ln ego  przedstaw icie la  państwa i  p ierw ­
szego jego sługę. N ie  krępuje nadm ierną inter­
w encją  p lanów  rządu, chyba, że zachodzą o- 
kolłczności, gdzie uznaje swoje w ystąpien ie za 
stosowne i konieczne.

Jest to p ierw szy monarcha, k tóry  zapocząt­
kow a ł politykę n ieza leżności od poszczegól­
nych  stronnictw.

Od grudnia 1907 r. aż do wybuchu w o jn y  
św iatow ej rządził na jp ierw  kon serw atyw n y 
gabinet Limdmana a potem Liberalny Staaffa. 
P ie rw szy  z n ich w prow adził p ierwsze zimiany 
w  konstytucji, co do uprzyw ile jow an ia  i demo­
kratyzacji senatu. Drugi rząd skoncentrował 
swe w ys iłk i w  zakresie obrony państwa, w  
zw iązku  z zaborczemu wystąpien iam i Rosji. —  
W  chw ili wybuchu w o jn y  sytuacja w ew n ętrz­
na Szw ecji na tle w ew n ętrzn ych  n ieporozu­
mień była m ocno naprężona. N ow y  rząd Ham- 
marskijoełda pracow ał nad  u trzym aniem  neu­
tralności i stosunków handlow ych z walcizą- 
cetni. krajam i. Z in ic ja tyw y  króla Gustawa od­
była się konferencja k ró lów  szwedzkiego, nor­
weskiego i duńskiego w  izwiążku z ogólną neu­
tralnością. W skutek przeszkód w  im porcie na­
stąpił brak aboża i cukru i ograniczen ie ich 
spożycia, a wreszcie w  1917 r. .poważne roz­
ruchy głodowe-

Podczas w o jn y  ewolucja polityczna i spo­
łeczna postępowała szybko naprzód. W  gabine- 
cei. Edena, liberała 1917) zn a lazł się znany 
b. p rzyw ódca  szw edzk iej P a rtii P racy , Bran-

Nowy Sącz, 12 czerwca. 

Poświęcenie stanicy w  Ktmarzyskach. —  Pol­
skie Radjo na cele L. O. P. P. —  Z  sali są­
dowej. —  „W ojna z babami**. —  Egzamin 

dojrzałości w  teńskiem gimnazjum.

W  niedzielę 10 czerw ca  br. odbyło się po* 
św ięcenie stan icy harcerskiej w  Komarzyskach. 
T łum y m łodzieży  szkolnej, p rzew ażn ie  harce­
rzy  i harcerek pod nadzorem  nauczycielstw a 
szkół średnich i powszechnych, a niem niej 
w yc ieczk ow cy  ze w szystk ich  ziem  Podhala 
p rzyb y li szlakiem  kole jow ym  N ow y  Sącz —  
K ryn ica  do Fiwniczm ej, a stamtąd przew ażnie 
pieszo do m iejsca przeznaczenia. Pośw ięcen ia  
dokonał ks. Cierniak, katecheta gim nazjalny, 
który w  zm akom iłem 1 przem ów ien iu  u jął za­
dania harcerstwa polskiego- w  kierunku w y ­
chow aw czyn i. P rzem aw ia li następnie delega­
c i kół harcerskich z  Krakow a, Starego Sącza, 
a szczególn ie prof. K olczyńsk i jako prezes 
m iejscow ego koła w  N ow ym  Sączu, w zyw a ją c  
m łodzież do c zarwani a nad obow iązkam i w o­
bec państw a i narodu. W końeu odbyło  się 
przyrzeczen ie  h a rcerzy  p rzy  ognisku. Nastrój 
-byt bardzo uroczysty i  serdeczny.

Staraniem  Polsk iego R ad ja  w  K rakow ie od­
będzie się w  dniu 2 lipca br. koncert znane­
go „trio** złożonego ze skrzypka p. Schwar- 
cenberg-Gzennego, p. R. Fireun.ćUich, pianistki 
z W iedn ia  i p. A . W  ’ fa, w io loncze lis ty  w  
N ow ym  Sączu. Dochód przeznaczony na cele 
L ig i Obrony Pow ietrzn ej Państwa. W skazany 
jest tłumny udział publiczności z  uw agi na 
don iosły cel koncertu w  sali „Sokoła**.

P rzed  trybunałem  przysięgłych  w  tut. są 
dzie  okręgowym  stanął w ielokrotny morderca 
Dziadoń, oskarżony o zabójstwo kupca Sełin- 
gera w  roku ubiegłym . W  czasie rozpraw y 
oskarżony w yp iera ł się początkowo, następnie 
zaś m otyw ow ał zbrodnię swą ch w ilow em  po­
m ieszaniem  umysłu. Po  w yw odach  rzeczoznaw  
ców  sądowych, p rzysięgli 6 głosami za tw ier­
d zili, a 6 głosam i zap rzeczy li dodatkowe py 
tanie, w obec czego trybunał ogłosił w yrok  u- 
w a ln ia jący  oskarżonego od w in y  i kary. R oz­
praw ie p rzew odn iczy ł s. s. o. Lesiak, oskar­
ża ł prok. dr. Barbacki, bronił adwokat dr. Bil 
der, w ykazu jąc dużą rutynę jako obrońca w  
sprawach karnych.

W obec wniesionego zaża len ia  przez proku­
ratora, Dziadomia zatrzym ano nadal w  w ię ­
zieniu.

Teaitr robotn iczy odegrał krotochw ilę Stefa­
na Turskieg w  3 aktach pt. „W o jn a  z  baba- 
m i“ . D alszy c iąg  „Krow odersk ich  Zuchów** 
nie m ógł się oczyw iście różn ić od swego po­
przednika, sym patyczna bow iem  akcja scenicz 
na rozg ryw a  się także w  K rakow ie, a raczej 
jego przedm ieściu. W ykonaw cy jak zw yk le  
w  tego rodzaju sztukach ludow ych w y w ią za ­
l i  się z  n iełatw ego zresztą zadania. W yróżn ili 
się przedewszystikiem  pp. Ekiertówna, Denen- 
feldowa, Stefkow a i W ołkow ska, która w  swo­
im debiucie w ykaza ła  niepospolite zdolności 
aktorskie, następnie Pankow icz, Bodzoń i 
Tkacz. Inn i tym  razem  nie w yk a za li pełnej 
d ozy  w łaśc iw e j im  rutyny, którą zapewne 
rozw in ą  na leżycie w  na jb liższych  sztukach 
repertuaru.

W  żeńskie-m gim nazjum  komitetu obyw ate l­
skiego odbył się egzam in dojrzałości pod prze­
w odn ictw em  delegata kuratorjum szkolnego z 
K a ik ow a  z w yn ik iem  •—  jak na obecne zao­
strzen ia przepisów, ustalonych przez M. W . 
R. i 0. P. —  zadaw alającym , przyczem  na 
17 abiturjontek. reprobowano dwie. P rzy  tej 
sposobności nie od rzeczy będzie podnieść w y ­
bitne zasługi tak dyrektora zakładu p. G6’tt- 
manna, jakoteż i jron a  profesorskiego dokoła 
rozw oju  tej instytucji, która pod w zględem

Paryż, 15 czerw ca. W e  środę o  g. 9 wlecz, 
w y ru szy ła  z N ancy  do Le Bourget eskadra, 
złożona z  26 szturmowych samolotów. Przed 
przybyciem  na lotnisko eskadra dostała się 
w  gwałtowną bnrzę, która rozpędziła samolo 
ty i spowodowała katastrofalne wypadki. Na 
lotnisku wylądowało tylko 9 samolotów. Je­
den sam olot musiał lądow ać koło M eaux i

rozbił się; obaj lotnicy odnieśli lekkie obra­
żenia. Dwupłatow iec spadł koło Lucarehes, 
obserwator zginął, pilot uratował się skokiem 
ze spadochronem. Pięć samolotów zmuszo­
nych do lądowania, zostało ciężko uszkodzo­
nych. 0  losach 10 aparatów brak jeszcze w ia ­
domości.

—.—o -

Egzeniicia na aaMniie siałszawanagn telegram
( Telegram  iskrowy „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork, 15 czerw ca. W  meksykańskiem  
mieście llu a tla  burmistrz i 8 urzędników miej­
skich straconych zostało przez w ład ze  w o j­
skowe na podstawie telegramu, który rzeko­

mo pochodził od urzędu wojny i prezydenta 
Collesa, a który to telegram okazał się iaisy. 
fikałem.

doboru sił nauczycielskich , jakoteż 1 na leży­
tego traktow ania m aterjału naukowego, za­
kreślonego programem przez w ładze szkolne, 
zajm uje zaszczytne miejsce w  szeregu śred­
nich zak ładów  ogólno-ksztalcących.

Z. 0.

Z życia Stanu Średniego.
R uch liw a organ izacja  Zjednoczenia Stanu 

Średniego przeprow adza wśród swoich oddzia­
łów  i kół ż y w ą  pracę organizacyjną, m ającą 
na celu zjednoczenie, skonsolidowanie warstw  
rzemieślniczych i kupieckich, które, jeże li nie 
w rogo b y ty  do siebie często ustosunkowane na 
skutek różn ych  amiiimozyj osobistych, to w  każ­
dym  irazie nie pod trzym yw a ły  żadnego ze sobą 
kontaktu.

W  ostatnim  czasie odbył się na prowincji 
szereg zebrań stanu średniego. Dni a 7 b. m.
w ie lk ie  zgrom adzenie m ieszczańskie, na które 
p rzyb y ło  przeszło 200 przedstawicieli; w szys t­
kich gatęzii stanu średniego, urządzone zostało 
w  Mszczonowie. N a zebraniu tem  delegat R a ­
dy Zjednoczenia Sta.nu Średniego z W arszaw y, 
p. P iotrow ski, wygłosili referat o  najbardziej 
aktualnych obecnie sprawach stanu średniego, 
jak akcja w  spraw ie zn iesien ia lmib obn iżen ia 
podiatik-u obrotowego, sprawa lab Pirzemysłowio- 
Haindilowych i Rzemieśliniezycih, w reszcie  kw e- 
stija zak ładan ia  kas rzem ieśln iczych  :td. P o  
referacie tym  zebrani jednogłośnie postanow ili 
U tw orzyć w  M szczonow ie K o ło  Z jednoczenia 
Stanu Średniego, w yb iera jąc  na preizesa p. 
R adk iew icza  1; na sekretarza p. Lipkę.

D n ia  8 czerw ca  odbyło  się w  Grójcu zebra­
nie zarządu m iejscow ego Koła Zjednoczenia 
Stanu Średniego, w  ikitóreim w z ią ł  rówinież u- 
d z ia l delegat R.ady Zjenłn. Stanu Średtn. p. P io ­
trowski. P o  krótkiej dyskusji zebranie w y ło ­
n iło  z pośród siebie specjalną kom isję z  pp. 
Kolwasemn i Row ińskim  na cze le , która zająć 
się m a przeprow adzen iem  pientnafktacyj pom ię­
d zy  cecham i rzem ieślnicizom i i  Stow, Kupców  
w  celu wspólnego zorganizowania resursy 
mieszczańskiej, w ybran ia  lokalu, oraz za ła t­
w ien ia  w szelk ich  form alności, zw iązanych  z 
założen iem  tej instytucji. P ow yższa  kom isja 
m a pow ierzoną sobie rów n ież sprawę utw orze­
n ia  w  Grójcu R zem ieśln iczej Sipóldzielni K re ­
dytow ej.

Dnia 10 czerw ca  odbyło się zebran ie K oła  
Zjedn. St. Średniego w  Żyrardowie, n a  którem  
om aw iano sprawę uzyskania pożyczk i rze ­
m ieśln iczej, za łożen ia  spółdzieln i kredytow ej, 
oraz sprawę zorgan izow an ia  resunsy-rzemieśl- 
miczo-kupiecikiej. N a  zebraniu tem  w yłon iono 
kom isję, złożoną z 3 osób, iktóra m a się zająć 
zrea lizow an iem  uchw ał Koła.

Dnia 11 czerw ca  w  Żyohlinie w  lokalu 
S traży  Ogniowej odbyto się w a lne zebranie 
m iejscowego Kola Zjedn. Stanu Średniego. —  
Obradom przew odn iczy ł burm istrz Dębowskl. 
Om aw iano spraiwę w yb orów  do Izb y  przem y- 
slówoJhandtawej, spraw y kredytowe i podatko­
we.

W  ostatnich dniach odbyło się rów n ież z e ­
branie człon ków  i sym patyków  Koła Zjedn. 
Stanu średn iego w  Szczebrzeszynie. Zebranie 
zaga ił prezes Koła prof. Paw łow sk i. Referat na 
temat „Aktualne zagadnien ia stanu średnle- 
go“  w ygłosił delegat R ady Zjed. Staniu Śred. p- 
W olski, om aw ia jąc m. innemii program prac w  
awiąizku z  w yboram i do Izb nzem ieśtniczej ii 
przem ysłowo-handlow ej, solidarną akcję Sianu

Średni ego w  sprawach obn iżen ia obecnych 
w ym ia ró w  podatku obrotowego, ro lę cechów  
rzem ieś ln iczych  itd. W  ożyw ione j dyskusji, 
k tóra się następnie w yw ią za ła , om aw iano bo­
lączk i m iejscow ego m ieszczaństwa. W końcu 
przeprow adź ono w yb ory  do Zarządu Koła, w  
rezu ltacie których prezesem  obrany został p. 
Finmanity, skarbnikiem  p. Chojda a sekreta­
rzem  p. Basajewski. •

Wiadomości ze świata.
Olbrzymia katastrofa budowlana 

w Pradze.
Z  Praigi donoszą:
N a  u licy  R ew olu cji w  Pradze buduje kon­

sorcjum budawilane trzy  dom y towarowe. Je­
den z tych domów osiągnął jnż dwa piętra 
wysokości. Nagle z  n iew iadom ych  p rzyczyn  
narysowała się ściana i cały budynek runął, 
zabijając kierującego inżyniera i dwóch robot­
ników. Prócz tego brak kilku robotników, co 
do których zachodzi obaw a, że zginęli pod 
grozami.

--------o§o--------i
WIZYTA POLSKIEGO STATKU W  TALLIN TE.

Polski siatek szkolmy ,,Iskra" opuścił part w Talli­
nie i  zaiwlinąl do portu Łotewskiego w  Libawiie. 
Załoga była podejmowana w  kasynie I-go libaiw- 
skiiego pułku annji łotewskiej —  śniadaniem, 
Z Libawy statek uda się do portów szwedzkich 
poczerni powróci do Gdyni.

ODZNACZENIE WILKINSA. Z Londynu dono­
szą: Król angielski przyjął na posłuchaniu W'ił- 
kinsa i nadał mu szlachectwo.

ZANIECHANIE LOTU TRANSATLANTYCKIE. 
GO. Z Nowego Jorku donosizą: Niemiecka lotaicz- 
ka, Thea Rasohe, kitóra głosiła, że podejmie lot 
z Ameryki do Europy, osatecznie zrezygnowała 
z tego zaim,ia.ru.

O ODSZKODOWANIE ZA ZABÓJSTWO RASPU­
TINA. Ag. Ram sa donosi- że syn Gregorja Raspu­
tina pozwał księcia Jussuipowa i w. ks. Dymitra, 
Pawłowicza o sumę 2ó mitjonów £r., jako odszko­
dowanie za zabójstwo, dokonane na osobie jego! 
ojca.

ZUCHWAŁE OBRABOWANIE BANKU. Z Kan­
sas City donoszą: Dokonano tu niezwykle śmiałe­
go napadu n a1'jeden z banków. Bandyci arabowali 
60.000 dolarów, poczerni rzucili się do ucieczki 
przez bardzo ożywione, z powodu konwentu re­
publikańskiego, ulice miasta, ostrzeliiwując się 
przed pości,giem. Dwóch bandytów i  jeden pinze- 
chodzień odniosło ciężkie ra,nv.

„NIEPRZYJEMNY" WYPADEK LWOWSKIEGO 
STUDENTA W  PALESTYNIE. Pnaisa sowiecka do­
nosi: Podczas pobytu statku sowieckiego „Iljicz* 
w ;porcie palestyńskim, Jaff.ie, wydarzył się nastę­
pujący wypadek: Policja angielska- która otaczała 
statek podczas jego pobytu w portach palestyń­
skich i egipskich ścisłą kontrolą, wprowadziła 
na statek nieznanego człowieka i  pozostawiła go 
na statku, oświadczając: 3iorzcie go ze sobą, jest 
to komunista". Tajemniczy osobnik zmuszony był 
wyjechać do Rosji. W  Odesie nieznajomy oświad­
czył, iż nazywa się Abraham Kocik, przybył do 
Palestyny w odwiedziny do krewnych i jako słu­
chacz jednej z wyższych uczelni lwowskich, waiął 
udział w organizacji demonstracji komunistycznej 
studentów palestyńskich. Policja palestyńska are- 
salowa la Kociika i po zadaniu mu kary chłosty, 
osadziła na statku sowieckim.

KARJERY PARLAMENTARNE W  NIEMCZECH. 
Berliński „Der Abamd" w  artykule, witającym 
nowy parlament niemiecki, pisze:

„Były szewc Bock otworzył parlament, które*o 
prezydentem będzie od jutra były zecer, Paweł 
Loebe, podczas gdy były pomocnik handlowy, 
MuellarEiianikm, twarzy rząd Rzeszy,



N  O W  A  R  E  F  O U  M 'A

:u o i
TEATR Y-KIN A 

KOM CE AT Y

D n ia  15 c z e r w c a

iBHlIS O
Z TEATRU M IM J. SŁOWACKIEGO DziK. 

•n piątek, po raz 7-imy „Rrnmx-Exprei«s“ ‘ Ossypa 
iDytańw-*. W  „GzlawjefliU, który zaibil..." Faireire*a 
F.ron;Jaie‘a pasę figur gAó*ftlnyiah, Lady Falkland 
i  Maulkitoa de Sevitgine, wykonują pp. Jairweiz.ewisfoa 
i Jjuazvóflki. Próiiuui kioimiiji* p. ŃiidwipinawtiioŁ

TEATR DOMU KOŁNIERZA FOLSKIEiiO w  Klu­
kowie adagira w  niedzielę dmia 17 b. m. o giadiz. 
7.30 ■wiisc.zo.reir wodewil w 3-oh akiach ze śpie­
wami j tańcami H. Husa p. t. „Szalona taincenka". 
Po południu od godz. 2-gie; zabawa ogrodowa, 

 O------

R E PE R TU A R !: 
TEATR IM SŁOW ACKIEGO:

Piątek: „Bronx-Express“ .
Sobota: „Człowiek, który zabił" frcemieira —  

nowość).
Niedizieta: „Człowiek, który'zabił.-/*

K AB A R FT-D AN C IN  » „M OUI IN-ROUGE**, dawn,
„C u y “ , ol. św. Oertrady 2b (wejście od plant) tel. 82 
< >dz. ,...’.prigtawienle. — W sobotę i nieazieł-j po poi.: 
V ivE ck lock . — Wstęp wolny.

'.a«u, komunikaty, meteor. 1 PAT, g«<3a, '.,2.20 -22.50; 
Nadprogram wygi. p. J. Warnedk:. ort. T. P „  godiz. 
22.o0— Muzyka .aneezna z winiarni „Oairltau**, 
godiz. 24—2: X ] I I  koncert n©nnv firm y „Philips** w 
w jkonm rn orki estry Balonowej p. Frs olarik-i Syko- 
ry, art. ekiwypka.

Katowice (422) Godiz. 17—37.20: Komunikaty Połsk, 
Zw. Zrzewz. Gnsp. W,i. Si. i Wo jo-wódi-fcie] Komisji tn- 
ryetyczmej, godiz. 17.20—17.45: Odczyt p. t. „Za 00 
pirwimnismj kochać Sienkiewicza*- — wyg!, prof. R. 
Fajum , gvdu. 17.45—18.55: Transm. pTogrwmu dla 
najmłodszych z Krakowa, gods. 18.55—19.15: Skrzyń 
ka pocztowa Radiostacji Katowiokiej dla dzieci, g. 
l'j.15—19.85: Hezmaitoścl, godz. 19.35—00: Odczyt z cy ­
klu: „Skatrbowość państwowa'* — wygi. dr Michał
Bielak, nacz wydz “ karb. woj. ś l„ rodiz M—20.15: 
P rzerw ., godiz, 20.15—22: Tranem. ' nnoertu wieczorne- 
"o  z W aim aw s, godz. 22—22.30: Sygnał czawu oraz 
komunikaty: lot-n. meteor, i PAT, goóz. 22.00—23.30: 
Transmisja muzyki tameetnej.

W ilno (435) Godz. 13: Transi„. ę, W arszawy: Sygnał 
ozami. hejnał t wieży Marjackiej w K r-kow it. godz. 
17 17.15: Chwilka litewska, godz. 17.20—17.45- Tranom, 
z Warszawy: odczyt, go d z . 17.50—18.10: Od izyt z draia- 
łn „Rolnictwo*, godz. 18.1.7- -19 Audycja literacka — 
litewska, godz .'9—18.25'. , Dkształeanie nanczyeiol- 
otwa isakoły powszechnej** I  odczyt wygi. w izytator 
Z. Szulazyński, godz 13 25—13.50: Odczyt z ózialu 
.Jjiteratiura** wygł. J. WysZOittinskii, godiz. 19.50: 

Rozmaitości, godz. 20.15 —22: Transmisja z Warszawy, 
,;i>dz. 22.3c—23.00: Transmisja muzyki tamewnej a
Waiszawy.

powalały ,Popioły", otwarte zostanie w driiiu 17 
b. m. Muz«uim Stefana Żerotnukuege o typie regjo- 
tiiiulinyim, Wnaeuinti oditrwairaać będzie wiernie -wnę­
trze oiiaty z o*asóv pow ta wenie ,Popiołów*', 

NOWE PISM'* SŁOWIAŃSKIE -  „AI-ATISOHE 
HUNDSCHAT!" Pod iyrn tytułem zaćmie -w jesie­
ni r. b. -wychodzić w  Pradze pismo, poświęcone 
sprani jm kuilibiiiiailinym ś wdaiu, slorwmuksflueigio: nlka- 
"w e ć  się bijdzr co miesiąc z wyjątuciem liiipca 
i 5  operna, g obejmować ka.; doraizowo 6 aJucuszy 
ięrmkiu Vrma)tiu ,,1'nzegląjdti Wap6lc®ec*ngu". lini­
eją.' wa tego -w^daiwmiotwa wjvzia od miwisbra 
ozeskiiefo, p ;>f. dr F. Spiny, o-az od prof. un;i- 
A'einsyt«iu p <mieaViegc w  Pradze dra G. Gese- 
manma; -wispoiipcacowmuUTami redalkcji ią: R. Jatkoti

sor £. Riipi. J A S ,  Ma®.. Ostatni z uch, znamy 
'jadasz naszej iiiteraitniTy, otojąl da ial poJeuci, Ju 
którego pozyskał .“ 7ere® liajwylbiitriajsizyoh potóŁ—h 
liteiratót. icrvtvków ' uc7«nvcin.

WTELK.: SUKCES POJuLŁIEGO KOMPOETTORA 
OPERETKOWEGO W  PARYŻU Jak donosi Fen- 
ryik Oipieńeikd do „Ruirjerc Cndizienncgo", Józef 
Sadle, Wairjzawiamin, pocluodizący ze zmanc.j ro- 
iiimy muzyków, brait dyrygenta 1 WicertóT’ symmo 
niczT: ych w Lodzi, od la kiillcunaijfii zam oszk.”,y  
w  Raa-ydu, ciiszy się -wSelkieni pm-odzeo i«m jako 
autor oporeitek, ®i-ywamycth setiki razy *w bulwa jy- 
■wvch teaitmzykach. Wystn-w nqp- oi eonie w Bouf-.es 
Parieien op iretka jegc „ L s  MammpquiEiB" pos-j., 
da muizyke pełną -wdzięku i dowoipu.

Dzl«al gospodarczy

Z Radio.
P r o t f r a m  s t a e m  r o d | o i o n i c i n q c h :

ni sobotę, dnia U  czerwca 1928 r.
Kraków (5661 Godu. 12—13: Koncert p ły t grumof. 

Bodu. 15—13.10: Trensrn. B^gmał 1 cza®*’ hejnału < 
rwieiy jM-ATjaoiłej. kom. lotTn.-meteor . geda 13.10— 
15: Praerwa, godz. ló—15.20: Tramrm. kom meteor I 
gosood^ godz 15.20—l7Ao- Praerwa, godz. 17.20—17,41. 
Odczyt p. t. „Dziwt starej cheunj* w Prlsce" — dr 
Est -eicher, godz 17.45—18.55: A-n T7ojft ula na,młod- 
ezyoh: „O FoBimrau, Azie  t psie Burku" Homolncsa, 
nv wykonaiulu artystów teatru miejek., godrs. 13.05— 
19.15: Tram* m. komuniikatu rolndctsci,c. g-odo. 19.15- 
33.35: Boom ajtośsl i komunikaty, gou®. 19.35—20: Od- 
ozyt p t. „O  balaaimowamln w łok - — rygi. p. T_ 
Ostro reki, god_. 20—20.15: Odczyt p. t ..Pracglwd
pnp*yk  rsunlczno* ttb!eg'egc tyrunia1" — w y # ,
«łr J. Begu.a, wńoe6ek U. J.. godiz. 20.15: Trantnn.
c tńarsza-wy. godz 22.80—88.30: Tra nam, muzyki ta ­
necznej.

\» arszawa (111''' Godiz 12—13: Sygnał c—isn, hejnał 
z. wieży Mariackiej w Krakowie, kon . 1 itm.-meteor., 
ara* mi»zvJ a c p ły t gramof., godz. 18—-15: "r za r1 -a 
godz. 15: Komuniike.ty: mcteor„ goapod., godz. 15.20— 
16: Prat rwa, godz. 16—16.25: Odazyt p. t, ..Jak po­
wstała prax»wnia przyroo- icza w r  u..'/Aj szlkole** — 
Wygi, prof T. Pa«zkow6lki, gouz. 16." i—16.40: Nad- 
g 'gru.111 1 komiinikaty, gedz. 16.40—17.05. Od< zyt p. t. 
..Kredyt k™nmnałpy‘ — w ygi, p. B. Mrcacwskl, w.kr, 
ttady zjazdów liuetytncyj uszozeJmośoicwych w  Po1- 
nce, godz. 17.05—17.20: P rzerw ,, godz 17.20—17.45: Od­
czyt p. t. „Hoeoe-Wroóskd w 150-tą nwmiicę urods.ua" 
odczyt I I - g : — w ygi. dr Adam Ziele Uczy k, godz, 
17.15—18.5t. 'liramsm, z Krakowa. Pregran dla nEii 
jmłndszych, godiz. 18.55—12,05: Pra— ca, godz. 19.05— 
19.15: Komuntkat rolniczy gedr 13.15—19.35: Rozimc- 
t isoj, godiz. 19.35—83: , Rmdiokrioimk*!'' — fh* V
BtCipowski, po odczycie komiunlil at Tow. Zachęty 
do odowli :on4 w Polsee, god®. 20-90.15: Przorw f 
godz. -20.15: Koncert, popularny. Traiueir *  Doili"'- 
& Wajoarslkiiej. M7ykcinawcy: Cpikiestra filliar.a. pod 
rl r .J. Oizimińaikaego ora-- K . Horł-ewała (śpiew). 
3. Dworakowski, (skrrypee), L. LawifiBild (recytacje) 
l prof. J. Lefeld (akomip.). pnzerwu hluletya 

Meeagei Polomańe** w  jęz-^kn Wra-nc., god'i ffi—85 05: 
fjygnał czasu, komuin. io-u -nipilor., g >diz. 22.05—82.20: 
Komunikat PAT , rod®. 28.20-02.30: Ko-.unikaty: p" 
l'C7 ny, sport~wy 1 nadprogram, godz. 22.30—23.30: 
T  aiwmiaja muzyki tanecznej.

Poznań (344.8) Godz. 7—7J5: Glmm.twyka poranna, 
lpr»ieprowa-dizd p. 5YaxiriTin. goj::. 13— 14: Sygnał cza- 
bu. Muzyka gramofonowa, godz. 14—14.15: Np»own iia 
g ie łdy  pień. i ffiiooż.-towaiioweć, iirodB, 14' '— 30:
Kumnntkaty P A T  goda. 17.05—175ł0: Gawe,la bar 
cerBia, godz. 17.20- 07.45: Odczyt p. t. „Iioeine-V-roń 
ski“  w 150-ła rcczinice urodzin -  wygi dr A Żie’ oń 
c ,yk , godz. 17.15—18.55: Program dla draiecł i.Trausin. 
r, Krakowa), godz. 18.55—39.15: Przerwa, godz. 19.15— 
19.35 : 72-ga lekcja języka Iranc. (kmrs etom.) — wyk) 
j>- Omer Neveux, rodiz. 19.35—20: O dczit p. t. „Ku- 
m uniizm a robotnik" — wygi. P* red. E. ńwidzińeki, 
godz. 20—20.30 Komunikaty goepodarcz,, godz. 80.80— 
22 W ieczór lf-kkjel muzyki I piosenek Ldzia } blorr* 
OrUeprra mandolinietów. Kwartet p MU. laibicrskie- 
gc. J, Wojoieohcwsk 1 (sonTan), K. Kopczyńsk* (ba 
r-ton ), M. Santo (akomip.), godz. 22—28.20: sygnał

„ŚW IĘTO PIEŚNI" w  HADJO. W  joąidk dmia 
15 b. m. o goó‘z. 17.45 wszysllkic atec# połetaie, 
7. w’yjąt’kieta Poizuatiiia, traneimiiitowaić będą z W il­
na audycję p. n. „Święto pieśmi", zongamiiizowaną 
przez dyiretocgę sitarii -wikńsłkiieó* w pa izunriemiw 
e imiejisunwcmii yłaidizami sizłkolnemi 

Chóry iwiiileńnikdej milodz1̂ ? y  szWlnea odśpiewa­
ją. pnzed miikirofonrm paidjoestac,ji sizóreg ufv mrów 
ciliói-ajlnycih. Będiaie to piorwisza próbt loi-eimjaline-To 
popisu chórów sziko-lnKh przed ir lianolionom ra- 
dikrwym.

Z DolshlCji o pricmgsła garbarskiego.

Huffara i sz<uha.
EGZAMIN DYPLOMÓW® W  KONSERWATO­

RIUM W  dniach 31 i 12 b. tu. Hibvł sie eifza-
miir tnuzrciany. Z k te y  prof. Kirz\ćiztal(«vicza 
uizybihały dyiplom rxp.- iloWiigarówina, KuiprowPka 
i SUiss.„i,nidóivina. Z  MaBy pnol. LaibuńiSk.iego egza 
miin złożyiły: Kiippmamówma, Seimfraitówma iino-* 
dał) ł Rietger (medal). Z Masy proif. Lamifuak^cgc 
wyi-ó/niła sic p. II. Semlbraitó-wina.

NOW5 ZaRZ.;D ZW IĄZKU AUTORÓW DRA­
MATYCZNYCH POLSKICH. W  dniu wcaorajszvm 
odbyto się -waitne zfdunam.ie ZwiązikU a/uitarów dra 
maitycizinyicih pdiskiołi pod proenyoriiniicihYem poeła 
n& Sejm, Misczyisława Fjałkawslkiegio. SrSiWtaiwn. 
wał Bcned ykit H&rz, Po spi-ant iznlamiu za-nządu, 
którez łożył Sefan KrzywoszewiBikd, odibyla się 
dłuższa dysikiusja, p o «z «n  wlizielirmin voiujm zaufir- 
n ia UBiępująn-eurmi zarząd owi i -w\ibramc row y  aia- 
rząd w  składzie naistgpującwn: Stefan Mi-zywo-
szewipki prezes, Włodiiilmierz Perzyń-dkii i Wacław 
Gruibińaki wiceprezesi, Kazimierz Wroczyńska se 
tarehurz, Jam Ilerz Sicaitilmi.k. 1 Lzaitem dch-walono, 
he w  ieiieri b. r, Związek ybchodizić będzie umo- 
czyórifc 10-łec.ie swego iistnienia.

Z KOMITET- BUDOWY rOMWIKA STBTANA 
ŻEROMSKIEGO W  NAŁĘCZOWIE. TTnoczystoiść 
odstomieriia pierwszieinn na ziemiach pmlslkiich póm- 
ruilka Stefana Żenomnikiiegro w Nałęczowie, Uirządiza- 
na w  dmiiiu J7 nzemvca b. r., zaipownaaa się nar- 
d-zo pięlkiniie Z^łoBizeń udiziiału w Itmocizysitości na­
pływa wiele. Między innymn zaipowiieidizielii pnzy- 
ja.zd: profeKUłt- Uiniiwersyitetu wairsza-wslkier-i , 
TTjśjalfcl imiieiiiiem Kasy Mianowedairció. tnd. I. 
KtaWUTfc-ikA iimiióniern Ziwuąztku SytntaytksełóW 
Dziemimilkairzy FijlisMc'1, ńadzima Żeronkdaiego, W. 
Perzyński amieniipm Związku Autorów diraitTA- 
tyczmycih, prezes Fmtkowsiki am, Zwieiziku Nauczy­
cielstwa Svkół Fowszedmych, J. M^idkowuc* 
i jm.nii:

Większość uczestmiŁów pnzątb^iwa dc Nałęrarpwp 
padiągKłtt pwśpiesznA-m, -w ycłiódizącyiin z WamSza- 
u y o goiaiz. 9.25 ramo z dwoma tłonymeflo.

iPominiuk, 90iprtyjtkiknfainy przez airubiife*ota J. 
Wiiitfeiew-jozk, przedstawia ęiram kowy obelisik i, baon 
-sawą maską miesmiienfeiinegio uwómy „Póplóló„’“ , 
■wyiboinaną przez zmaitiego andystę owibaairzŁ A. Żg 
rn.konasIkieBu.

W  dnuu umocizystuścii odsłonięta knetanie w  Maitl- 
zoleuim Żeromskich tablica hroinizowia, uiuinidowaina 
przez Stefana dla je®o rod-ziicó-w, w  chacie zaś 
Żeromislkieen, Siojącej obolk maUiZoleuan, w której

W żadnym  -noże * idziafów polskiej p rodu- 
ki j i  "ęolejne fJrtkłfiuacje i  Ttniany 8Viouacji po- 
Spcudarczcj ii f iin.auisot.e j państw a, oraz ey-f.aacji 
n a  rynkach  pdeni,ęźino-kredyitowi.h n ie  odbiji.ły  
e ie  ia k  siinie r a  prodtuikcY, jalł w łaśn ie  w  poł- 
akum przem yśle  ęanb&rsikiim. PrztanysI len  od 
iat p rzeżyw a* s iln y  kryrzyi,., a  i  dizikiieusay stan, 
.'ałkikolwiek o  ca łe n iebo pamysUmieiszy od sy ­
tuacji, 2 przed iirzecih lat, dom aga się zasadn i­
c ze j sainaop Fafctem jest, źe  garbarnie kra jow e 
w a lc zą  stale t ft,rudniOśr-iaml d mie sa w  ataiui 
laruichomic oaJeciycie sw ych  wat s ljió w  w y ' 
twórczych, podczas, gdy równiocceśnib do kra 
ja  spr~wa.dK się m aosne ilości Kugranicz&yct 
'Wyrobów skórzanych, komkiuiruiąryTh z  irasze- 
roi ródzim em  i w ytw órcam i,

Frzyczyan tego niepfumyrślncgo stanu rzeczy  
łtiiailoży sziuiKafe w  słabości fin.aniso-wrej i  w y c ze r ­
paniu] przeanysłu aarbanskiego, Unif'U>m'óżiiiWa{i- 
ÓąpyTch iimi prawiadizeinie odipowiedmuj aikoii in - 
westycyjno-ire.noiwacyjnej, a  nadto wobec bra* 
ikru i dgożyizmy łkredyitów dbro*owvich, haimilią* 
cych  jbeizinnśredinio earr proces produkcji, ftła- 
Ibaśt -finansowa naiszego garbańgtwa jest na- 
sitgps'ówiem iroizwi óu śtnaumików w  tym  pfiżemy^ 
śle iw okresie powujennym . Bezpośrednio W la ­
tach poiwo(jennyxh garba>rnie pod lega ły  eyste- 
mowii regl umenitacji —  rząd pnzyd-zieiiał gar- 
ibaimiom suiroiwiec, a fabryk i przeirabiaty gc> na 
Eam ówienie rządowe.

**> -Mikiu Hf2J —  kiedy reglamentacja %ó- 
BtaJa 0riesu»ma, następuje oknvs nieco pomyśl­
niejszy* Jotóry uimożhwił garbarniom pocizy- 
mileniie nawet pewnych Ba paś ów, leoz wkrótce 
Wobec WOTaieiająoej indlacjf, ganbarniie zmailazły 
s ię  w  kryty izincim połażeniu. Zwieszceft roh 
1825 by? rokiem krvtyoznym., kiedy garbarnie, 
nie mając żadnych pfynnitiyćh kapitałów obfo- 
tomri*C'}i —  zmuszone jyiy wyzbywać ślę na* 
gjfomad?bvcih eapas'ów. \Vówcsas <to przeszło 
sto za.kład ów eoeiało unierucihomionych, przy­
wóz skór surowych pprdl prż«szto o 50 proc , 
fówinoc-ześniie e.aś niemal trizykirotinie wzirósł 
Wyiwóz surowca zagranice. W  tym tei okresie 
‘■ozpocizyna się "-awinież masowy w yw óz zagra- 
niozinych skór wyipraWtnych, tak, że wartość 
przywozu skór gpiawych zrównała si| prawie 
z wartością całej weaz nętrzną5 produkcji w y ­
robów skórnych.

Pow ażną ramiianę na łiepsze przymoid ze  sobą 
r. 1920, jednakże poprawa, ta  n ie  b y ła  w  ygtar-

<.,’-atjąca n a  to, b y  zapew n ić pnrm ysłow.1 ga*- 
barak ietm  nieizibęunc d lań kap ita ły , jodyn e 
pozwolił®  onia na cizęśc’ owe napraw ien ie szkód
i strat lat poprzednich. N ad io  w r. 1827 sytua­
cja ponownie nieco się potfom yla w  swiązkn  
*  oorar ostrzejną konkursmoje, s ..granicy oraz 
nono, -ii saostrzoną srtrac jr na krajowych  
rynkach pieniężnych i trudnościach uzyskania 
odpowiednich kapitaioy obrotowych W  rezu l­
tacie 'import ekóf T iró w \ rh  przeewtawis ob :c- 
n ie  pow ażną pozyc.ję około 10 m il. ®ł. W obcd 
tego, że  b y łóby  moiżliiwem wytręrorzeuie odpo- 
wuedr iej ilości produktów  w k7a,u, jest to po- 
proE'tu systemaityczne w yrzuoan io  w ie lk ich  
euim pienię-anycii p rzez okinc.

Okoliczność tak zna^.zmego .knpwdiu Sikor w v -  
inraAi-nwh z  żag-arwcy nie znajauije ż&dbego 
uispraiwiediliwieniia, naiwet w ów czas, gdybyś-n y  
p rzy ję li, że enrowadza eie skóry W yprSw ne 
ty lk o  iiulksurowych gatunków, k ió ty c ii n a  ze 
garbafstaco albo wt-ale n ie  w yrabia , alb-> w  <v 
gran iczonych  n iew ^ ta rc za lą c ych  do pokrycia  
do żanoFżebowaniia ilościach. N iem a b-owiam 
Takiej daoeazmy przem ysłu skoruicsegc, gdiift- 
by uasr przem ysł k ra jow y  n ie mópl sprostać 
zadaniu, gdyby  oczyw iśc ie  dostarczono mu u A 
to  adpawiedniucli środków. Niiewąitpliiwie im ­
port Rikór wyip.-awnych przy rów noczesnym  tuk 
silnyim ininorcic w-.Totbów 6kóm ych luksu.;o- 
w vcb  i  ga lan tery jnych  obcego pochodzenia, 
św iadczy  o  w , ulik'ej tuce w  niAsze- polityce go, 
SDodarcząj w  odiiuesleniu do pazernyDłU skór* 
mego.

Całe zagadnien ie pnzy.jzJiego rozwrou prze* 
myiptu garbarskiego obraca eię około Koniec z 
n m i doetarczenie mu odpow iednich środków 
p ien iężnych  i  to przedaw sry itLiem w  form ie 
kanitałów  obrctowych Posiadanie dosfate-.ż*
ii ych środków n a  zakup surowca i  podm isier  ie 
jakościowej oraz ulościowet, prodiUkcj'., pc•'y  
rówanoczeBn-*™ wiarowadzonm  konieozinych na 
n ierw szy okre? ogran iczeń  c«lny»-h  na trw a#  
gotow/, w  żn acznej m ierże 2Aradn>iłóby obec-- 
nomu knnz^isowi, n aw et beż uciekania ~ię df) 
jalkiciiś środików w y ją tkow ych .

N a le ży  m leć n a d z ie ją  że 6fery ofic ja ln e w y *  
stąpią n iebaw em  s  In ic ja tyw ą  w  tym  1 ierun- 
ku, uw łaszcza T-obec faktu, że  w  rzedz if za , 
gadnień eiw-ązanych 7. d ą że r ia m - do popraw ' 
uaPżego b tonau  handiowegc, kw est ja  ektywv:L, 
ea c ji naszego przem ysłu  garbarskiego zajm ują 
jedno a p ierw szych  m iejsc.

Kronika ekonomiczna.
-0§0-

SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI WKPuTCE SIĘ 
UKAŻĄ. Mennica państwowa rozpoi-zęla, juz -wy- 
bijaime ńoiwycih 5iYbnnvtih fiiiahet potekioh pięoio- 
*low>wyoh, jak i mMowych złotówek. Nowe ttin- 
nety będą -wypruśafeaoinę fia tymek pioniężny już 
w T*rZy«zflvłrt mieNiąęU.

BEZ’ OhdEDNIE TARYFY KOLEJOWE POL­

SKA BJ-ISK* WSCHÓD. Ważne "'i.-ąttKtnier.ia ftl« 
rozwal’ etosumków między Polską a B’isik.jn 
'■yV’of.,xieim wprowadziła obow.ąizmjące na p#>'«k ich 
kolejach państwowych od dwa 15 maja rairvfa 
na pnzewAz oeób, oacazU 4 pr^ecylek e>ns.piT" î, 
Wyeh portlilędizy północną ł coriiiraikią Buir ips 
A Wschód.m Na podsiawie tei teiryfy, kie*/ kr), 
lejnwe gilówmdejisizych sitac.yi polefefoh r-ydaiią be*, 
pośrednie bilety i odPrawiajgi bezpośrednie bigaż 
do Alen, Sailorailk, Sofji i  S ahiinlłu dno®ą lądową

Z opowiadań teatralnego zagliby
Ze wspomnień o śp. Bolesławie Puchalskim 

Kraków, 15 czerw ca.
N iem e już dzisiaj ludzi, którżyhy um ieli 

pięknie i  poetycznie koloryzow ać. T eraz je , 
ż e li  k+óś zm yśla, to poprostu blaguje, k łam ie 
d la jakiegoś określonego m ateiiaiinego celu, 
i.bochstan lem ie", ale typy, upraw iające sztu­
kę zm yślan ia  d la samej sztuki zatracające 
poczucie rzeczyw istość* na bezdiro*żach bujnej 
fan tazji na leżą do rzadkości.

Talkim przemiły*m bajarzem  w  stylu sien- 
k iew iczc wśkiego Zagłoby by-ł  zm arły n iedaw ­
n e  artysta d ram atyczny sceny krakowBlkiej, 
B olesław  Puchalski, zw an y  pow*szechnio ,T ’u- 
pn a ią ", lub p ieszczotliw ie „Pucbciw m ".

M ożna było  godzinam i słuchać jego opmyia- 
dań w yssanych  z  palca, czerpanych  z  po­
w ietrza . N ik t w p raw dzie  m e w ie rzy ł w  auten­
tyczność przeżyć Pu ch a ły " w  szeregach car­
skiej gwa.idji w  Teitersburgiu lub w  czasie tu- 
recko-rosyjskiej kam panii, lec.z on to taik ła ­
dnie, tak serdeciznie opow iadał, że kiedy już 
koń czył, m iałoby się ochotę pow iedzieć mu:

—  No, zm yśla j 1’uchoiu dalej, bo tego się 
tak dobrze słucha.

To  była. sui generis poeżja~tworzyvro, które 
n ie  zn a lazło  u trw alen ia w s łow ie piisanem, ale 
p rzech ow ało  się w um ysłach licznych  p rzy ja ­
c ió ł i słuchaczy. W arto lody zanotować kilka 
opow iadań lego teatralnego Zagłoby.

jednią z najoandziej znanych by ła  historia 
o  tresowanym  śledziu.

—  M iałem  tresowanego śledzia. —  opow ia­
dał z głębokiem  przekonaniom  „Puohcio". - 
Uhodził w szędzie za  mną, jaik pies. Proradiz

lam  go na sm yczy I  w yobraźc ie  aobie, idę 
ja  raz p rżez most Dębnicki, śledź się pośli­
zn ą ł i w pad ł do wrody.

- -  Nó co, no i co?
—- Utopił się biedak, bo zapom niał p ływ ać.
U lubionym  tem atem  moowiadań Puchały  

b y ły  rzekome jego p rzeżyc ia  w anmji rosyj­
skiej.

—  Służyłem  w ted v  w  rrward/ cesarskiej w  
Petersburgu... B y ła  rew ja  stbję ja  na praw ym  
flanku, jako p raw oskrzyd łow y, w tern patrzę, 
cesarz jadzie Drzod frantem. Zobaczył mnie, 
k iw a  ręlką .  w o ła : , Serwus Puchała , jak się 
m esa".

K iedw indzie) onowtadanle o epoce neteoiśbur- 
Sknej prr.< dlftaw ialo się w  następujący spo­
sób:

—  Idę ja  sobie ulic? w  Peti rsburgu, ch ło­
piec byłem  jak  laika, natrze jedizie kareta za­
przężona w  białe konie. Na,gile kareta staje, 
z karety w ys iada  starszy elegancki pain i  mó­
w i 1 „Puchała Dodobasz m i się, zrobię c ię  irt- 
tenda.ntom w szystkich moich teatrów  w  P e ­
tersburgu" —  bo t<> b y ł uw ażacie  car. A  ja 
mu na to: „N a jjaśn ie jszy  panie ża  zaszczyt 
dziękuję, alr przyjąć nie mogę. Urodziłem  się 
rolaikiem  i umrę Polaildem "^

—  N a  drugi dzień z jaw ia  się u m nie w ho­
łd u  *»“  m iesżkalom  w  Erm itażu ■—  ,'ikiś ge.' 
nerał, wręcza^ mi order i  powiiada: „ru ch a ła  
car c i przysyła  order, ale m usisz zaraiz w y ­
jechać e Petersburga, bo cesarz jest na cie­
bie rozża lon y".

inn ym  razem  Puchała  opow iadał.
—  B yło  to w  czasie tureckiej ka.mpanji. Kom  

pania nasza nnaszeruie przez puściiuteńkie po­
le. M róz trzasltający, śnieg na 2 m etry, wtem 
patrzym y, a  z  ,am  w y łan ia  się oddział ka-

wailerjl tureckiej. W idzimy, źe przpwaga l i  
czebna po ich stronie, co tu robić. A b  ja nie 
tkacę przytomności umysłu, wołam Padnijl 
Gał) nadział kryje eię w  łanach nezen cy, któ­
re by ły  ipo obu stronach.

— Jakże to —  wtrąca ktoś tzt słuchaczy —  
.puecmteńfcie poić, miroz trzaskający, śnieg 1 
łan y  Dszcnicy?

Puchała  w zru sza  ram ionam i.
— Moj panie, jak pan się na tam nile zna, 

to niech »ię pan nie wtrąca.
Inny epizod z tejże samej kaimpanji turec­

kiej przedstawiał Się w  inalowńiczero opowia­
daniu Pu cbcia  następu ląco:

—  Dzień by ł śliczny, słoneczny, a tu szturm 
a rty iery jsk i jak cholera. Granaty świszczą, 
pękają, w łaśnie koło mnie stał —  no ten w ie­
cie, ten znany literat, jeszcze wtedy nie był 
taki 'znahy, atle potem sie w -rob il —■ pada 
granat, rozrywa chłopa w  drobniutetilkie ka­
wałki. No co tu dużo mówić —  marmolada! 
My się cofamy, przeszła potem turecka arty­
leria, z ciężkiemi armatami, potem kawalerja, 
stratowali, zdeotałii "

—■ A k  *ro ty mówisz Puchała —- odzywa ślę 
ktoś, .przecież ja go wczoraj widziałem zdro­
w i uteńkiego na A-D

—  Rzeczywiście? Popatrzcie państwo, to 01, 
się wylizał.

A  j-akto Puchała polował na białe niedźwie­
dzie na Syberji ńa lw y  w  Afryce, jakie pe- 
ryipi4je przeżywał w  czasie trzęsień ziemi i 
mnyoh katastrof atmosferycznych. Jakie przy­
gody spotykały go w  wędrówkach teatralnych 
od jjW anych  rz zem z Gabrjulą Zajpolska. na 
woiowej skórze te arby nie spisał.

Aż do ostatnich miesięcy życia kiedylo cho­
roba rzuciła go na łoże szpt.alm, Pucia ła  za­

chow ał fn ifie  i  portawę zudha, choć m oże jtiż 
to mera z ze w zględu  na podeszły w iek  z  tru­
dom  przychodziło. N ieraz W czasie silnego 
miroau w lókt się żigarbiony, skurczony w stronę 
teatru. K iedy  jednak dochodził do u licy  Szp i­
ta lnej prostował się, pierś podaw ał naprzód, 
pa lto  rozp inał, jakby mu było  strasznie g » 
rącc I raźnym, aam aszy^ym  krokiem  w ch o­
d z ił t a  kulisy.

—  Straszn ie dzisiaj zim no —  m ów ił któryś 
1  m łodszych kolegów .

—  To d la  pana —  odpow iada Puohaia -*i 
b- ś pan zm arzluch i piecuch, patrz pan, mu­
siałem  się rozpiąć. 2dyisża!ehi się, bo te czte­
ry  k ilom etry, to p rzelecia łem  biegiem .

Sw ego czasu kursowała następująca ane- 
gdoka na tem a; najlepszei ro li ńp. B o lesław a 
Puc h lsk 1 e.go-Szelii.

Puchała  zawisze od w czesnej m łodość aż 
pr* kres ży c ia  b y ł w ielbicieleim  p łc i pięknej. 
W ow ym  czasie, k iody się m iała  odbeć prć ' 
m jera „W e s e la "  upatrzył sobie pew ną Urodzi­
w ą  bufetową w  m ałej zacisznej kawiarence, 
M ałżonka w szakże w ypenetrow ała , że Puch- 
c io  rob i znowu iail ieś ..skoki na boki". I  oto 
w  sann dzień nremiery „W e s e la ", przyszło do 
gw ałtow ne] sc >ny m ałżeńskiej, w  czauie któ­
rej podobno lekkom yślny m ąż coś niecoś ober­
w ał. To toż gdv przyszło mu na scenie w ym a ­
w iać słow a: „R ęce  m yć, gębę p rać" w yp ow ie ­
dzia ł to z  tekiem  uczuciem, z taką oratt Ją, 
w yrażu , że dał najlepszą swoją kreację.

N iem a juz Pucbcia . N ie p oe łtsżym y już je­
go >powicści tak m ile, tak barwnie koloryzo- 
w anych  A le  pam ięć o mm długo jeszcze prze­
chowa się w  sercach tych, k tórzy go znali.

J- M.
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J0H tu.# pisaliśmy -w ubiegłym {yflortoru, sez-m wyścigów Konnych w  Warsza^ne zakończył się 
m. un diw-uima nabnaiżmiejszein'1 biegami t j: .iliecby" i o nagrc 1ę ip. Prezydenta Rzipfitej. Po- 
________  wjptej dajemy zdjęcie zwycięzcy w „Herbach “  .„Ka/nai" ze stajni 17 p. ułanów.

na Sebr.żyttcpwffce— Bohumim—tZiMimę- ~He!“tmbę—
Szeb —  Bmdai[to=>z.t - — Kelebgę —  Suboficę —  Bialo- 
g''ód— Oairiibród lub DieildjeK, ponadto zas —  dro­
ga ląilwio-ntonsiką do Stambndu, oraz pontówó 
Atoksajndrji (Egipt), Pineusu. Haify lub Jaffy na 
,Śnainyin— iZaliucze—Gir1 gore— Ohica Yod i Gonstad 
tę i odwrotnie.

Pomiędzy stacjami polskiemu a Sofją i odwrotnie 
uetamowio.no również odprawę podróżnych i ba­
gażu dnogą na Śniaitym— Zakicee— Girngore— Głiioa 
Voda— Riusczuk (Rusise). Wszelkie opłaity przeja­
zdowe ’ub ptrzewio-zniwe, wyrażone w  taryfie za 
ratą odległość w  dolarach Stanów Zjedn. Aimeryiki 
Tóln,, pobierane ęą w Polsce przez kasy kolojowe 
w  złotych, według kolejowego kursu urzędowego. 
Ti U ety książeczkowe są tylko na przejazd w  jedną 
stronę z ważność ą pa dni 30.

Podane w  dolarach ceny biletów (ważmvch na 
W: zwstkie pociągi —  r>a pociągi lulki itisowe za do­
płatą —  w  relacjach z Warszawy do ważniejszych 
etacyij wscholmueh objętych taryfą, dają miarę 
kosztów podróży:

Wamsaawa—Stambuł drogą lądow i I kl. 8P 64 
do!., II M. 27.74 da., TU teł 17 74.

Wai-szawa-ŁSiamibul drogą lądowo morską:
I M. 38.88 doi., II ki. 26 98 doi., III U. 13.26 dcl.

Warszawa.— Sofja via Carub od I kl, 31 18 doi., 
H kl. 21.56 doi., III W. 113.72 doi.

Warszaw,. —Sofja via Rus/czuk: I kl. 2738 doi., 
l i  kl. 13.32 doi., I II kl. 11.60 doi.

Warszawa— Areny via Zebrzydowice- I ki. 45.54

doi., I kl. 33.34 doi., IIT k l 19.98 doi.
Warszawa— Aleksaindraja drogą ladowo-morską. 

I kl. 96.88 doi, II kl. 67 48 doi., III kl. 22.36 doi.
W ZR O ST NAŁAD UN KU N A  P. K. P. Naladu- 

nek na P. K. P. w długiej połowie maja wyraził 
się liczbą 15.357 wagonów 15-iton,owych średnio 
za dzień kalendarzowy, co w  porównaniu z inala- 
diunkiem na. piewiszą połowę maja (12.811 wago­
nów dziennie) wykazuje zwiększenie o 2.543 wag. 
średnio dzienna, t. i. o 19.84 proc., w porówna­
niu zaś z naladunikiem za cały kwiecień r. b. 
(121.586 wagonów średnio diziienmie) wzrós) oi2i.771 
wag. średiuio diziennre, cio Sianowi 22.01 proceni. 
Ogólna praca na P. K. P. (maladunek własny: 
przyjęcie od kolei raigiiauimzinych) wyraziło się 
liczbą 16.248 wagonów; średiiuo dziennie i wyka­
zuje lawiększemłe w stosumiku do pierwszej połowy 
maja b. r. (14.238 wagonów średir.o dziennie' 
1.920 wagonów średnio dziennie, t j 13.48 proc., 
a w stosunku do całego kwietnia r. b. (14.599 
wag. średnio dziennie), z więksi/,en ie o 1.649 -wago­
nów średnio dzianinie, Ł  j.. o 11.29 proc. Przeładu­
nek węgla eksport owe,go w portach od 15 do 28 
ni-aja b. r. włącznie wynosi przeciętnie dziennie 
w Gdańsku —  767 wag., wag 14,358 ion. w  Gdy­
ni —  270 wag, 4909 ton, w  Tczewie —  4 waigi, 
100 ton, czyli razem 1.041 wlig. 19.367 ton.

Pozostawało w portach do - przeładunku węgla 
eksportowego pizeciętruie dziennie: 3.83G wago-
nófy 60.331 ton. W  porówmam u z tymże okresem 
r„ z. przeładunek węgła eksportowego w portach 
zwiększy! się przeciętnie dziennie c 373 wagonów', 
t, j. o 66 procent

Piial §portowy.

Nowe rekordy p o ls k ie  
na ellminacujnucb zawodach wzedoiinflDijsm.

W  dn. 9 i 10 b m. odbyły się w  W arsza­
w ie  .pierwsze z rzędu, elim inacyjne zaw ody 
lekkoatletyczna przed Olimpiadą.

W  p ierw szym  dniu osiągnięto nasi. w yn ik i: 
kula 1) Baran 12.82.5, 2) Górski 12.69.5, 3) He 
ljasz 12.67. Trójskok 1) Z ieliński '(ilaskj 
12.62, 2) W ójcicki 12.36. 200 m.: 1) S im a- 
Łcw sk i 22.8, 2) Sikorski 23.2, 3 ) Weiss. 
Oszczep: j )  Dobrowolski 53.32 5, 2 ) W ieczo­
rek  48.16, 3) Urbaniak 48.00. 4X 100  m. pań: 
Grabicka, Gędziorot.-sKa, Hulanicka, Bri.ue- 
lów n a  52.8 (rekord polrki). 4X 100  panów 
-Nowak, K-aspeirkiewic.z, Szenajch, D obrowol­
ski 45.2. W w y ż : 1) Fryszczyn 170 cm., 2) 
Nowosad 170 om., 3) M eyro 17G cm  800 m.: 
1) M alanowski 1:58 (rekord polski), 2) Ma- 
szw sk i 1.59, 3) N ow akow ski .1:59.2. ‘Dysk pań:
1) Kobielska 33.36. 5 kim. 1) Sarnacki 16 04.8
2) Harnrsz.. 3) Kowalski, 400 m. płdfck 1) 
Rostrzewski 56.8 (rekord wyrównam y), 2) Ko­
rnik i ewic-z 57.8 3\ Dąbrowski.

Dautriefio dnia wymilu przyn iosły jeszcze 
w iększą  ilość rekordów polskich. Są one nast

400 m.: 1) Biniakowski 50.2 (rekord polski)
100'm .: 1) Sikorski 11.2, 2) Szenajch 11.2, 

3) Nowosielski 11.4, 4) Nowak.
Skok w w yż  pań: 1) Schabińska i ł  40, 2) Hu- 

lariuka 1.35.
100 m. pań 1) Hulanicka 13 6, 2) Breusę- 

rów na 13.6, 3) Gędzioirowska.
Dysk: 1) Baran 42 78 m. (rekord polski), 2) 

Górski 37.46
110 z  płotkam i: 1) T rojan ow sk i 16 sek
Tyczka 1) Adam czak 3.40 2) G ilewski 3.20.
1.-500 m. Malanowski 4.08.8, 2) H a lick i 4.11.
800 m pań: 1) Kilosówia 2.35, 2) Tabactka 

2.37, 3) Kos-zanka 2.39.

Skok w  dal: £j| Nowak 6.92'5 m., 2) F r y  
sz< zyn 6.55 m., 3) Nowosielski G.50 m.

Sztafeta 4 X  400 drużyna w  składz.e: Weiss, 
Nowakowski. Bimakowski i Kostrzew „ki 3.24.4 
rekord polski.

800 m.: 1) Malanowski 1.58 rekord polski.
zPoa konkursem Konopacka w  dysku osią 

gnę la  36.82 mtr.

spolkamu rener polski \'ispel pokonaj pewnie 
na puńkty nes-sla z W roclawia.

 o§o-------

Kronika soortowo.
NOH 1 SPRAW A SĄDOWA NA WOKANDZIE 

j SĄDOWEJ. niHV!iadujemy się, że sprawa złama­
nia nogi dtdkowi G.KS) przez Zremiada (Legja) 
na zawodach L . K. S. —  Legia w Warszawie, mi 
m : braku formalnego oskarżenną ze strony AMka 
zna idzie się na wokandzie sądu warszawskiego w 

] dniu ?u-ym czerwca r. b., gdyż p!-oku;-a..lorja war­
szawska na podstawie protokółu lekarza pogoto­
wia ratunkowego wytoczyła sama oskarimic wy­
chodząc ^ założenia, że Zi, mian dopuści! się u- 
s-zkodzenia cjala Aldka, co jest kamlne. Dca-ho- 

 ̂ dzonie w tej nadzwyczaj ciekawej sprawie prze- 
ptcwadwla policja warszawska w porozumie niu 

| z pot cją łódzką. Aldek w dniu onegdajszym otrzy­
mał wezwanie do stawienia się na sprawę w War 
szawi w dniu 20 czerwca, mimo, iż gracz ten 
uprzednio stwierdził* ii  nie posądzą Ziemiana o 
chęć złamania mu nogi

V> kolach sportowych oraz w naczelnej rnagi- 
slralurzc pilkarslwa polskiego sprawa (a w vw B  
lala konsternację, gclyz od w \ roku lego uznte/nio- 
nc będą dalsReJs|itawv łamania nóg na boiskach.

Erzypomi.iec nalc-ży, że swego czasu za podo­
bny wypadek gracz krakowski został skaizany na 
pól -oku więzienia.

NIEMIEuKIE REKORDY. Na zawodach vr Je.iie 
Doiberniann (Kolouja) usla.nowil nowy rekoi-d nie­
miecki w skoku w dal 7,615 m bijąc dawny re­
kord własny, (7.53 m). Scliloeske skoozyt 7 41 tn. 
Maić- — 7.35 m. ołlbre wyniki osiągnęli w biegu 
na 100 m: Wege (Lipsk) 10.7; Sc.hlinsag (Wroc­
ław) 10.8. 400 m: Bueclwier (Ma-gdA 49.6.

JYSKWALIFIKACJA NIEMIECKICH OLIMPU- 
CZYRÓW, Kalb i Hoffman niemieccy gracze olim­
pijscy, zostali przez Niemiecki Związek Pitki Noż­
nej surowo ukarani za karczemne zachowanie się 
. wszczęcie awantur na meczu Lhugwaj- -Niemcy, 
nalli oluzymal półroczną dyskwalifikację i 2-lełnie 
wyląn/.enie z gier reprezentacyjnych, Hoffiraęn 
3-miesięczną dyskwalifikację i wyłączenie z gier 
reprez.. na 1 rok.

MIĘDZYNARODOWY RalD ADTOMORIL 
KLłTBU DOLSKI. Dnia 17 b. m. w godzinach ran­
nych- na Placu Saskim w Wairsiziawie roz.pnazy- 
na sie Międizyinanioóowy Raid Automiohiil-Kloibi) 
Polski. Tmwać będzie om 8 dni, a krasa jego, w y­
nosząca 3.11G k,lm.. nrzedstaiwia się następująco: 
Wa,rSiza-\via, Łomża, Diuiśk.idniki, Grcdmo, Białowie­
ża, Ko-wid, Łuck, EHrhno, Brody, Tarnopol. Bu- 
ozacz, Slanąielar..ów. Jaiblonica, Jarerrcze, Koło­
myja, Kossów, Zaleszczyki, Bucizacz, 8-tam'iislawów, 
Skryj, Drohobycz, Tiru.-kawiec Sambor, Sanok., 
Rymanów, Krynica (jeden diziień wypoczynki’ ), 
N w y  Sącz. Sucha, Oświęcim, Mysłowice. Mie­
chów, Busk, Samd-omieTiż,, Ostrowie, Marszian,a.

Podczas laiidiu mdibędzie się prri^ą wytrzyimało- 
ścii wtozów, a w  ostaibnim d.niiu próba szybkość..

Dot\xhczais zgłosiło się 31 samochdów rózin-i-ch 
typów. Z gości zagranicznych biorą udział słyn­
ni kierowcy: iinż. _ Bettaęrue i lir. Schónifesd.
Z Wiednia przyjeżdża pani Alexamider. Z polskich 
.iporŁs.nanów w ugną udział autoniiohiidści: Tswtew* 
Wiinuiciki i Lieleldit. .. K

ropie Jeszcze w  bieżącym  sezonie 1928-9 na­
je ż y  oęzek iwać w ystaw ien ia  fónofilm ów  w  
1000 kineteatracb, należących do w ytw órn i 
Parainount Naturalnie nowy system zdejmo­
wania i •wyświetlania fonofilm ów wym aga 
odpowiedniego p rz v goto w a n i a .

Ta.kże -i na kontynencie Duro-py należy ocze- 
kiwaeSod-powiednich, zm ian i przeróbek w ięk ­
szych kinoteatrów..' celem  możnośc-i zaiprezen- 
towamia. filmów móiyiących.

H ollyw rod  za.mierza zm ienić urządzenia 
swoich w ylw órn j <ielem przystosowania się 
do systemu nowych filmów. Narazić film y  , 
będą zaw iera ły  jeszcze poszczególne nieme 
sceny, lecz zasadniczo większa część w y tw ór­
ni film owych w  Hollywood pracować będzie 
jpż wedle now'ego systemu.

Obecnie pows-tajc 'pod reżyserja.. Bergera no­
w y ''film  głośny z Janningsem w roli tytułowej 
ip. t. ,,Grzeszące nairody", który już za dwa 
m iesiące będzie mógł być wyśw ietlany.

Techniczna strona wynalazku przedstaw ia 
sie bardzo pmsto i nieskomplikowanie. Każde 
kino może być nrzy,stosowane z wielką łatw o­
ścią i bez w ielk ich kosztów do w yśw ietlan ia 
fonofilintrw. Glos a,ktora w schodzi lak dobitnie 
i naturalnie, że w id z  zdaje sobie natychm iast 
z  tego sprawę, który aktor przemawia.

Zdejm owanie poszczególnych scen przedsta­
w ia  w ie le  trudności i zabiera przeciętnie trzy  
razy tyle czasu, co zdejm owanie scen na film  
zw ycza jn y. Cały sztab techn iczny w y tw órn i % 
Pairamount pracuje obecnie nad usunięciem 
tych początkowych -trudności i niedomagam

Z usiłowaniam i „Param ounta“  współzaw od­
niczy w ytw órn ia  „ U n ited , -Artits“ , k tóra krę­
c i obecnie będący już na ukończeniu w ie lk i 
fonofihn p. t. „ L a  P a iva “ . Trzecim  fonofil- 
mem będzie dzieło w ytw órn i „M irake l" p. t. 
,^p iew acy  pieśni ja zzow ych ".

Zasadniczą trudność stanowić będzie k w e­
stia języka, który w  fonofilm ic będzie w  u ży ‘ 
ciu. Trudno bow iem  wym agać, aby społeczeń­
stwo n. p. polskie w ysluchiw ałp  film ów  w  
języku angielskim . Przed  rozw iązan iem  tej 
kwestji stają zupełnie nowe perspek tyw w

Fsnoiiltn zuiiiciesKiin k o n lm n te n i 
liimu niemego.

Donasza, ^ Londynu: W  czasie bankietu 
angielskiego Penklubu w ygłosił prezydent 
La-sky przem ów ienie, w  którem zapow iedział 
walnei zw ycięstw o film u m ówiącćgo „fonofit- 
mu'‘ i odsłonił plany i zam ysły  swogo tru­
stu w  stosunku do nowego w ynalazku. Ce­
lem udowodnienia doniosłości -i dojrzałości no­
wego w ynalazku  zadem onstrował Lasky ze­
branymi fonohfm najnowszego systemu, któ­
rym przekonał uczestników, że kwestja gło­
śnego filmu jest już zupełnie rozw iązana. Ze" 
branii, w  li<:zbie których znajdowała cię w ięk ­
szość fachowrców , tak byli zachw ycen i fono- 
filmom, że operator musiał powtarzać w y ­
św ietlanie filmu kilka rajzy.

Lasky zapow iedział, że pertraktuje obecnie 
o prawo w ystaw ian ia  fonofilm ów  w cnlej Eu-

Różne właóane&i
ILE PRZYNOSZĄ DOMY GRY? Wirkazy po­

datkowe we Francji stwiardzają coraz bard; ej 
rosnącą ren.towność domów gry. 160 istniejących 
we Francji kasvn i  domów gry dało w  sezonie 
zimowym 1926(27 i  letn.im 1927 r. czystego zy­
sku 64,660.000 franków, wówczas gdy w  r, 1925 
zyislk ten wynosił tylko 40,000.000 fr. Nowe domy 
gry wrastają przeto jak grzyby po deszczu, w sa­
mej Nizizy np znajduje się sześć kasyn. 0 ile 
dolączyi; do powyższych jeszcze i kasyno w Monte- 
Garlo' to ogólny dochód fnaincusfeich domów gry 
flosiiegnie,-stimy T06 miljenów 4ratiikóv W  Morete- 
Caj-1'i zyski z gry w  Tcenite et Duaramte oblic/.a 
się .na 26 milionów rocznie, a zyski z nulettoi na 
25 milionów franków.

"ELEFON MIĘDZYKONTYNENTALNY. M iędzy 
Ni.emca!mi a Stamainr Zjediroczoneiim funkcjom’ je 
slala konmruukacja telefoniczna. Po stroinie n iem ie­
ckiej korzystają z telefonu międzyk™ntymentatnego 
tytkio trzy miiasta na razie: Berlin Frankfurt nad 
llenem , Ilambung- natomiast wszystkie miasta 
amerykańskie mogą otrzymać połączenie telefo- 
niiczine z pov’ yższem: miast-ami nfemiecteiemh
Koszty rozimoiwy są bardzo słone: 330 marek
w zlocie za p ierwsze ro,zmowę mimuiową i 110 
marek za każoą m.uutę następna 0  ile osołr’ w  f- 
wolanej. niema w  domu lub w biurze, pobiera >ię 
50 miai^k tytułem indemnizacii za niedioszłą do 
Skuta -roz!nioiw’e.

Odpowiedzią' 07 rodak to'-

A R  f  U H  I® €l P I E C ,
W y d a w c a :

Spółka Wydawnicza „REFORMA**
Spółka i  o<r. odp.
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ZW YCIĘSTW O  POLSKlGH BOKSERÓW  
t -  W  KATOWICACH.

W  w ielk ich , m iędzynarodowych zawodach 
bokserskich, które się odbydy w  ubiegłym ty­
godniu w  Katowicach w zię li udział przedsta­
w ic ie le  klubów z Berlina, W o/cław a G liw ic, 
Zabrza, oraz- zaw odn icy miejscowi.

Zawody >dbyły się na wolnem  powietrzu, 
na boiska I. F. L. Trzeprowadzono 10 walk 
W  w adze muszej Muozko (miistrz Polak 1928) 
i Pa iditz w yn ik  rem isowy. W. w adze kogu­
cie j Pyka pokonał Zeseiba. W  wadze piórko­
w e j Górny (m istrz Polsfki) zw yc ięży ! na punk­
ty  G iewałda. W  w adze lekkie1 W endt i Gaw­
lik w yn ik  rem isowy. W wadze półśredmej 
Brzuza z Zabrza pokonał Kow a lika  na punk­
ty. W  w adze średniej Wieczorek pokonał 
knock-oułem  w  pierwsizej rundzie Spiolka z 
Kr. Huty. W  w adze półciężkiej Pisrula (H e­
ros —  Berlin, mistrz N iem iec 1928 r.) w a l­
c zy ł bez rozstrzygnięcia z Sangerem  (\or- 
■w-IŁ-ts —  Berlin ). Najciekaw sze było  spotka- 
nie m iędzy polskim nustnzem trzech wag Kup

ku a Surmą, mistrzem Niem iec Południowych. 
Kapka zw ynężył na punkty. W  ostWniem

U N IE W A Ż N IA M  zuubic
no papiery wojski)we, Avy 
dane przez P K U . Kraków , 
uri>dz. 1890. S zy ja  tuk ipr- 
mau. 498

U N IE W A Ż N IA M  z^ubio- 
tią kt̂ ążeo.kę wojskową— 
wydana w Krakow ie, na 

nazwisko E liasz Krcis- 
wtirth. 502

U N IE W A Ż N IA M  książeez 
kę wojskowy, wyst-HWioHią 
przez PKTT. Kraików, na 
nflzwrisko Meileeh Huber- 
band. 500

A L T E R  M a jer  W ohlberff,
zamie&zkjiły w Oziialoszy- 
each, unieważnia z^nbijo* 
■ny paszport oraz. papiery 
wojskowe, wyda.no w P-ip- 
ozn wiie. 499

RICOIONE -  A D R IA  — 
Grand H otel, • M I L A N O  

P. HUNGARIA
na brze^n, u trzym anie■ od 
L. 30.— począwszy. Ł a ­
zienki, kuracja ■ tuszowa.— 

Prospekty. 388

N A  P O L S K I P A T E N T  NR. 2287 z d. 20 czerwca 
1925 na urządzenie w kerburatorach do regulowania ' 
biegu ja łow ego siln ików

poszukuj® k n e s « litiencionariusza
Łaskawe zgt(KS/.enia pod: „A .  A . 2828“  do M. ilukes 

Naehf. A . G., W len 1/1. ' 301

NtajkforcusfniejSA: z io ł iii zaKupOw

Bfi H ^ W E Ł K A
Kraków, Rynek g l. 34. 

„Palao Spiski"

PGEia CEYLON TEi
w jednvm gatnnkn, naj­
lepszymi W paczkach 
’ /• ' n l  kg. — Dla od- 

sprzedawców r a b a t l

S j?c ltF O

SREBRO — PLATERT 
ARTYKUŁY kościelne 

SUKIENNICE L 
Magazyn fabryczny 

M, JARRA.

1 S i l i t e  |
1  P r a y b e c y  1  
|  p M m f e o n e  Q

S Z K Ł O  O K I E N N E  -  

lu s tra , r « n iy ,  opora w y  o* 

b rą zó w , r o b o ty  s z k la r ­

s k i*  n a jt a n ie j  ’ p o teoa : 

P l o r j « ó » k »  38 

S T A N I S Ł A W  D U D Z IK

l  E f f l U W

B u r to w a  11. l e t .  31' 1 4064 

M a g a iy n  p r r y b o r ó i .  
b iu r o w y c h .

1  R p a r a t y  

l i  j p n y b .  f o t o g r J

S k ł a d  1 

b ł e l i T a y Warszawski k ła d
p r r y o o r o w  l o t o g r a f l t z .  

ST0W SK 7  2 .  T e l .  1 4 2 8O R Y G I N A L N E  a G IE Ł -  

S K I E  P O P E L I N T  

pa  b ie l iz n ę  m eaka  1 P ż  

Jam y w  n a J n o w s »y c h  de 
zeD ia cb

M. BFYER i Ska
K R A K Ó W ,  8U K IE N N IC E

| K b e ( p I a c i e a I a |

Towińjrtw . ubnpiecitn ni życie 

ul. Iw . e «r tru d y  o . t « '

F c r ł c p f a n y  I

#

f o n ™  

P1AKIRA 
KRAKÓW

PAŁAC SPISKI

WL. BOLOŃSKi

F o u t e r a n y
ISKARNi/AJEPIANINA

H.
KRAKÓW. UL SZlUJSKA

y i/ y m - e n ic n e  f i r m y  p o le c a m y  n a s z y m  C z y t e S n ik o m !

T ni j  m .a „Ilustrowanego Kury ara CLdaieimego :— Kraków, NTeLpole 1, poc. narządem Felitcsi Korczyńsldego. "


